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W alKa o religję
ROSYJSKI NIE POZW OLI SOBIE ODEBRAĆ DÓBR 

DUCHOW YCH " .

R y g a ,  7  kw ietnia. —  Na pół
nocnym  K aukazie w ybuchły k rw a
we rozruchy  na tle akcji an tyreli- 
g ijne j i kolektyw izacji rolnictw a.

W  m iejscow ości Szam il-K ała 
pom iędzy oddziałem  m łodych ko 
m unistów , k tórzy  przybyli z B aku 
w celu zam knięcia m eczetów  a 
miejscową ludnością aoszło do 
k rw aw ej bitwy, k tó ra  trw ała  kilka 
godzin. C zterech kom unistów  za
bito, 12 ran iono . R ozruchy  s tłu 
m iono przy pom ocy specjalnych 
wojsk G. P. U.

K onny oddział A breków  (pow 
stańców  górali) dokonał śm iałego 

.napadu na m iasto  G roźnyj, zn a j
dujące się w can trum  zagłębia 
naftow ego. P ow stańcy  rozgrom ili 
urzędy sowieckie i w ym ordow aw 
szy kilku kom unistów  w ycofali się 
w góry.

„K om un ist"  donosi, że organy 
G, P. U. po w ykryciu organizacji 
sabotażow ej w K om isarjacie  R ol
n ic tw a w padły na ślad dw óch or- 
ganizacyj antysow ieckich, k tó re  
działały na teren ie cen tra lne j bi- 
bljoteki w C harkow ie oraz w Ode- 
sie. W  cen tralne j b iljo tece ch a r
kow skiej w szystkie książki kom u
nistyczne w ilości 17 t y s i ę c y  
t o m ó w  zrzucone były do piw 
nic, gdzie uległy zniszczeniu. N a-

ckiej. O prócz tego pracow nicy bi- 
bljoteki przechow yw ali archiw a 
wybitnycn m ężów  stanu  carskiej 
Rosji, w te j liczbie m in istra  W it- 
tego, generała  K uropa tk iną  oraz 
innych rosyjskich organizacyj an ty 
kom unistycznych „S ojuza ruskaw o 
naroda" oraz „b ractw a M ichała 
A rchan io ła”.

Front wiernych
przeciw ko bezbożnikom

B e r l i n ,  7  kw ietnia. —  P rasa  
praw icow a i o rgany  katolickiego 
cen trum  ogłaszają w artyku le  j 
zaty tu łow anym  „P rzeciw  duchow i 
bolszew izm u", enuncjacje  b iskupa 
diecezji berlińskiej dr. C hristiana 
S chreibera oraz generalnego super- 
in tenden ta berlińskich zw iązków  
synodalnych dr. E m ila K arow a. 
W yw ody biskupa dr. S chreibera o- 
p a tru ją  dzienniki ty tu łem  „Idea re- 
ligji w w alce z bezbożm ctw em “ , 

G. P. U. przeprow adziła lic z n e . zaś artyku ł dr. K arow a „T w órzm y

Program  Briininga
OPARTY O W ZMOCNIONĄ W ł ADZĘ PREZYDENTA

aresztow ania. fro n t w iernych idei re lig ijnej”.

Stalin u kresu sil
PO ZAŁAM ANIU SIE KOLEK TYWIZACJI ROLNICTW A
W i e d e ń ,  7  kw ietnia. —  K o- 

despondent „N eue F reie  P resse '' 
wywodzi, że R osja  sow iecka zn a j
du je się w przededniu rozstrzyg  
nięć historycznych. Z łagodzenie 
akcji kolektyw istycznej na wsi w y
wołało w rzenie przeciw ko S talino
wi w śród robo tn ików  i( dezorjen-

tem  trąb ić do m oralnego odw rotu

1 B e r l i n ,  7  kw ietnia. —  N a 
w czorajsz. posiedzeniu naczelnego 
zarządu partji cen trow ej kanclerz 
d r B rtining wygłosił dłuższe p rze
mówienie, w k tó rem  poruszył sze
reg ak tualnych problem ów  z dzie
dziny, polityki niem ieckiej.

N a w stępie kanclerz z nac is
kiem podniósł, że członkow ie rzą 
du, k tó ry  ustąpił, szczerze dążyli 
do zapanow ania nad sytuacją, jed
nakże z biegiem  czasu odpowie-

wielkich płatności zagranicznych 
i ’ tru d n o  pomyśleć, ażeby S tany 
Zjednoczone, Szw ajcarja  lub H o- 
landja zechciały podpisać pożycz
kę niem iecką, o ileby nie doszło 
do konsolidacji s tosunków  w e
w nętrznych w Niem czech.

M ów iąc o program ie swego g a 
b ine tu  na przyszłość, kanclerz pod 
kreślił, że rząd obecny staw ia so 
bie za cel: 1) stw orzenie w aru n 
ków  um ożliw iających przypływ  ka-

dzialność za rozw ój w y p ad k ó w ; p ita łu  z zagranicy oraz ściągnięcie 
wym ykała się z ich rąk, p rze ch o -jz  pow rotem  kapitałów  _ niemiec-
dząc na przyw ódców  frakcyj p ar
lam entarnych . Taki stan  rzeczy 
św iadczy o chorobliwym - rozw oju

kich, k tó re  uciekły zagranicę z po 
w odu niepew nej sytuacji w ew nętrz
nej N iem iec, 2) zapew nienie cen

parlam entaryzm u. Obalenie socja-1 ustabilizow anych na p roduk ty  rol- 
listycznego m inistra F inansów  H il- n lc te ; 3 ) stw orzenie dla zagrożo-

W ym ieniają już naw et nazw iska fe r j ; nRa w grudn iu  r. ub. nazw ał nych w schodnich prow incyj nie-
następców  Stalina.

N ajpopularn iejszym  obecnie czło
wiekiem w stronn ic tw ie  kom uni- 
stycznem  jest P iatakow , b. przy
w ódca bolszew ików  ukraińskich. 
P ia takow  był pom ocnikiem  D zier-

tację w śród najniższej b iu rok racji żyńskiego w kom isarjacie przem y-
party jne j i rządow ej.

W  M oskw ie krążą najrozm ait-
słowym, kierow nikiem  m isji han 
dlow ej w P aryżu  w czasie, kiedy

cjal - dem okratów .
W spom inając  o now ym  rządzie, 

ka.nclerz zw racał uwagę, że w m ia
rę jak  w R eichstagu  toczyły się

sze pogłoski. W  każdym  razie, był opozycjonistą, a następnie kie- rlyskusje jałow e, m usiała siłą rze-
zdaniem  dziennika, nigdy jeszcze j rów nikiem  B anku P aństw a. Dru-1 czy w zm ocnić się w ładza prezyden-
pozycja S talina nie była tak  ciężka jgim  (kandyda tem  lest k ierow nik ta  R zeszy. k tó ry  mim o to prze-

kanclerz ciężkim błędem  p o l i t y c z - 1 m ieckich w arunków , m ogących po- 
nym, w skazując jednocześnie, że w strzym ać odpływ  ludności me- 
w okresie tym'' m inister H ilferding m ieckiej w kierunku zachodu ; 4) 
znalazł poparcie raczej u c e n tru m ,: dążenie do zapew nienia dodatniego 
niż u członków  sw ojej partji, so-j b ilansu handlow ego na przyszłość.

Pol. Aj. Tel.

jak  opecnie. D aw ni jego przeciw  
nicy w zarządzie party jnym  -o 
św iadczają jaw nie, 2e nie było po-

tom iast książki o treści religijnej trzebne rozpętan ie burzy, by po- 
oraz dzieła au to rów  przedrew olu
cyjnych przechow yw ano sta rann ie  
i rozpow szechniano  w śiód  lud
ności.

W  bibljotece odeskiej u jaw n io 
no cały skład lite ra tu ry  antysow ie-

Racjonalizacja przem ysłu
Trust elektryczny i sam ochodo

w y z kap. 200 miljardów zł.

L O N D Y N , 7 kw ietnia (tel.)- — 
A n g lji zorganizowało się tow arzy

stwo B  a n k e r  s D e v  e l o p m e n . t  
Co, mające na celu przeprowadzenie 
racjonalizacji całego przem ysłu an
gielskiego.

Pierw szym  krokiem na tem  polu 
jest utworzenie tru s tu  elektrycznego
0 kapitale zakładowym 20 m ilj. fu n 
tów, ui skład którego weszły trzy  na j
potężniejsze przedsiębiorstwa angiel
skie: „Associates Electrical Indu- 
s try“ c kapitale zakładowym 6,i  m ilj. 
funtów , „Electrotrust General E le
ctric z  kapitałem  7,6 m ilj. $  oraz 
1,E lectric Company“ z kapitałem  S 
milj. Przedsiębiorstwa te m ają  po 
łączyć i ujednostajnić swą produkcję
1 zby t oraz zjednoczyć swą organi
zację sprzedaży.

D rugim  krokiem  w  racjonalizacji 
przem ysłu je s t połączenie się 12 naj- 
vńększych fa b ryk  automobilowych, 
które mają podjąć walkę z konkuren
cją M orrisa i  brytyjskiego towarzy
stwa Forda. Kapitał zakładowy połą
czonych fa b ryk  wynosi 25 miljonów  
funtów . Podział czynności przewiduje 
toykonywanie przez poszczególne fa 
bryki tylko tych części, które są spe
cjalnością danego przedsiębiorstwa. 
Produkcja roczna tego nowego kar
telu przewidziana je s t na 200 tysięcy 
Automobili. Jako pierw szy krok w te j 
akcji doszło ju ż  do połączenia się fa 
bryk Rovers, Standard i Lanchester 
P la  udoskonalenia technicznego tych  
trzech przedsiębiorstw m a wypuścić 
Pankers Deuelopment Co pożyczkę 
obligacyjną w wysokości J ~*°tjona 
funtów.

Utrudnienia sowieckie
Niema połączeń telefonicznych

.     . Berlin —  M osk w a .1
zw iązków  zaw odow ych Tom skij. gtirzega ściśle zasad konsty tucji. p o - | BERL1N> 7 kwietnia (te l.). _  

■ K oresponden t kończy zapyta-1 zostaw iającej m u dość środków  do 0tw arcie rozm6w telefonicznych po
między N iem cam i a M oskwą rwitrafilo

Konferencje graniczne
z  Litwa

W  przyszłym  tygodniu odbędą 
się na pograniczu polsko - litew- 
skiem konferencje przedstaw icie
li straży granicznej polskiej i li
tewskiej dla uregulowania spra
w y  przepustek rolniczych w  pa
sie granicznym. Idzie tu o umoż
liwienie ludności polskiej, za 
mieszkałej nad granicą prowa- na skutek  osta tn ich  rozm ów  B rian- 
dzenia normalnych prac na roli 1 da z M acD onaldem , dzisiejsza pra- 
w  okresie wiosennym .

zbiorow e kierow nictw o partji jak  cnionej w ładzy prezydenta Rzeszy, 
w początkach rew olucji —  w szyst-| K anclerz przypom ina następnie, 
ko w yjaśni przyszłość. —  Pol. Aj. j  że N iem cy sto ją  wobec problem u

niem : Czy Stalin zostanie, czv n a - 1 .zastosowania na w ypadek gdyby [
stąpi term idor, czy przyjdzie now y R eichstag  nie dopisał. . O becny . nieprzewidziane przeszkody. -  
człowiek, czy też nastąp i znów rząd pow stał w łaśnie dzięki w zm o- Vrzędmcy u U f on6w sowieckich

oświadczyli, że linja telefoniczna jest 
dostępna tylko dla władz i  urzędów. 
IVszelkie rozmowy pryw atne podle
gają cenzurze, a ponieważ p rzy roz
mowach telefonicznych jest to trudne

H O R Y Z O N T  R O Z J A Ś N I A .  SIĘ
W PR ZED ED N IU  POROZUM IENIA MORSKIEGO

P a r y ż ,  7  kw ietnia (H av as).— , ró-go pak tu  Ligi N arodów .
W obec znacznego zbliżenia s ta n o - 1 D zisiaj rano  odbyła się iconfe-
w isk francuskiego 1 angielskiego rencja pom iędzy T ard ieu  i B rian-

dem w spraw ie rokow ań, p row a-

Litwłni w ydać mają rolnikom  
polskim specjalne przepustki.

dzonych w Londynie, 
sa paryska ujaw nia o wiele w ięcej P o  kon ferenc ji, m inistrow ie w 
optym izm u aniżeli w dniach o sta t- rozm ow ie z dziennikarzam i k a tego 

rycznie- zaprzeczyli pogłosce, jako-

N ow y olbrzym  
morsKi

o pojemności 450 tysięcy ton.
G e n u a ,  7 kwietnia. —- P rasa  po

daje szczegóły techniczne, dotycząc; 
nowego włoskiego olbrzyma tran s  
atlantyckiego „Rex“.

Statek  ten długości 269 metrów, 
szerokości 29 i pół m etra, o tonażu 
45.000 ton, będzie m iał n a  pokładzie 
te a tr  dla pasażerów  ze sta łą  tru p ą  
komedjową, kinem atograf i olbrzy
mią kaplicę. Prócz tego dwa wielkie 
baseny kąpielowe będą oddane rio 
użytku pasażerów I i II  klasy. Rót 
nież I I I  klasa będzie posiadała cały 
szereg wygód, jak  sale kąpielowe, 
wielką salę jadalną , fum oir i t. d.

N a pokładzie sta tku  znajdzie po
mieszczenie 400 pasażerów luksuso
wej klasy, 250 pierwsze! klasy, SCO 
drugiej klasy, 400 drugiej k lasy zniż
kowej i 900 trzeciej klasy. Załoga 
s ta tku  w raz z obsługą składać się bę
dzie z 800 ludzi.

Technicy zapew niają, że urządze
nia wszystkich klas będą bez porów 
nania wygodniejsze i wykwintniejsze 
od norm alnie używanych na statkacn 
dotychczasowych. Poi. Aj. Tel.

nich.
„E cho  de P a ris"  i „P e tit P a ri-  

sien” przynoszą w iadom ość, że „u- 
klad francusko  - angielski jest już 
bardzo  bliski zrealizow ania na

by B riand przyw iózł ze sobą do 
P aryża  now e propozycje angielskie 
w spraw ie bezpieczeństw a. Ju tro  
t. j. w poniedziałek odbędzie się

podstaw ie form uły, stanow iącej z a --R a d a  M inistrów  w P ałacu  E lizej 
daw alającą in te rp re tac ję  a rtyku łu  I skim. —  Pol. Aj. Tel.

W S C H Ó D
★

Wschód— to kolebka 
wyznań całego świa
ta —  ojczyzna fana
tycznych proroków— 
teren krwawych walk 

meligiinych. By zrozu
mieć Wschód, trzebo 
poznać jego wierze
nia i obrzędy.

„P ra w d y  i H ere 
z je "  —  Encyklopedja 
Religi|na M. Arcta ro 
nieocenione ź r ó d ł o  
informacyj, dotyczą
cych życia religijne
go wszystkich ludów 
i czasów.

ProsDekty na żą
danie.

m l . a t l c t

G en eraln a
rozgryw ka

O rządzie Sławka w  prasie 
czeskie]

P r a g a ,  7 kwietnia (tel.). — 
„ P r a g e r  P r e s s  e‘\  om awia
jąc powstanie rządu Stawka, w y 
raża przekonanie, że opozycja 
postanowiła w yzysk ać ciężkie 
położenie gospodarcze oraz du
żą cyfrę bezrobotnych do prze
prowadzenia generalnej rozgryw  
ki z rządem. B yl to najsilniejszy 
atak opozycji od maja 1926 roku. 
Atak skończył się przegraną, 
przyczem  Piłsudski postaw ił ul
timatum, domagając się zupełnej 
kapitulacji Sejmu. Dow odzi to, 
że zw ycięzcy  majowi nie myślą 
rezygnow ać ze zdobytych praw'.

Sław ek będzie się starał rzą
dzić jak można najdłużej bez Sej
mu, a gdyby na nadzwyczajnej 
sesji, zwołanej dla ratyfikacji 
umów m iędzynarodowych opozy  
cja miała w ystąpić znów  z vo- 
tum nieufności, Sejm zostałby  
rozwiązany i zarządzone zosta
ły b y  nowe wrybory, które tak 
czy  inaczej prawdopodobnie bę
dzie przeprowadzał rząd S ław 
ka.

„ P r a g e r  P r e s s e "  zazna
cza, że okres czasu przed w y b o 
rami da rządowi Sław ka spo
sobność do w ykazania silnej rę
ki w  rozwiązywaniu trudności 
gospodarczych, co pomyślnie do 
konane byłoby dlań najlepszą re 
klamą przy now ych wyborach.
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Odezwa klubów sejm owych
ROZSZERZENIE FRONTU W A LK I

Bezwątpienia już sama forma 
wystąpienia politycznego sześciu  
klubów parlamentarnych cen
trum i lew icy, w yrażonego w  pa- 

' blicznej odezw ie do społeczeń
stw a jest niezw ykłą sensacją, i 
to sensacją nawet w  naszych sto 
sunkach, którym w szak na c e 
chach niezw ykłości i tak nie 
zbyw a. Daremną też, jak obiek
tyw nie sądzimy, byłoby rzeczą 
nazwać to w ystąpienie poprostu 
odezwą przedwyborczą, jak to 
uczyniła niedzielna „ G a z e t a  
P o l s k a "  lub określić je np. ja
ko manifest skonfederowanej opo 
zycji r e c t e nowej Targowicy, 
jak to zapewne uczynić zechcą 
inne pisma tego kierunku. Nie da 
się bowiem zatrzeć faktu, iż ode
zw ę tę podpisały stronnictwa, 
które w  znanych warunkach w y 
borów 1928 r. skupiły około 4 
milionów głosów  (gdy cieszący  
się wielu względam i Blok Rządo
w y otrzym ał ich tylko około 2 i 
pół miljona), jak również nie da 
się zaprzeczyć, że fakt ten po
siada bardzo intrygujące znacze
nie.

Jest ta odezw a nową formą 
porozumiewania się opozycji ze 
społeczeństwem , jest głosem , któ 
ry w obec nieczynności izb usta
wodaw czych szuka innych dróg, 
aby powiadomić opinję o sw o- 
fem stanowisku, aby tę opinję po 
swojemu zorientować i poinfor
mować. Gdyby chodziło o ja- 
jcieś analogie historyczne, to 
pierwszą z brzegu, jakaby się 
n u t a t i s  m u t a n d i s  nasuwa
ła, byłaby analogja do rosyjskie
go W yborga.

R ozw iew a się w ięc jedna z ilu- 
eyj, że mechaniczne oddziaływ a
ne na parlament w  formie odra
czania lub zamknięcia sesji albo 
nnych tego rodzaju sposobów,— 
oędzie skuteczne. Konflikt, który 
mógł był i powinien był być zlo- 
talizow any przy pewnych w a
runkach w  ramach obrad ciał 
rstawodawczych, który powinien 
aył w ypalić się i rozegrać w  
gmachach przy ul. Wiejskiej, 
ibecnie próbuje przelać się przez 
amę dekretu Prezydenta Rzpltej 
p zamknięciu sesji sejowej i szu- 
<a swobodnego ujścia w  rozlew- 
lych nurtach opinji publicznej. 
Opozycja parlamentarna w yszła  
liejako na ulicę...

Nie spełnilibyśm y sw ego obo
wiązku publicystycznego, gdy- 
oyśmy tego szczególnego zna- 
izenia odezw y sześciu klubów w  
iposób poważny nie podkreślili. 
N'ie należym y zgoła do w yzn aw 
ców ideologii, która w  szere- 
tach centrolewu jest s p i r i t u s  
n o ve n s, jako że w ogóle z żad- 
ą partją polityczną nic nas nie 
ączy, ale nie wydaje nam się, 
by można było fakt tej odezw y  

ekcew ażyć. Uderza ona w  tony 
rdzo zdecydow ane, opiera się 
wyraźną konsolidację dość w  
ancie rzeczy sprzecznych sił

politycznych i inicjuje samorzut
ny pochód w  m asy społeczne, od 
wołując się do ich poparcia w  
walce politycznej. Nie m oże ule
gać wątpliwości, że jest to reali
zacja planu rozszerzenia frontu 
walki. To już jest coś, co przy
pomina Aventyn lub powołany  
.już przez nas W yborg.

Program „centrolewu" zawie
ra się w postulacie nowych w y
borów: cel jest więc legalny. Na
tomiast uderza okoliczność, że 
wydanie odezw y nastąpiło rych
lej, nim zgłoszony został zapo
wiadany postulat zwołania sesji 
nadzwyczajnej. B yć może, iż w ło 
nie opozycji dojrzewa przeświad
czenie, że bez próby wyborczej, 
bez werdyktu opinji społecznej 
kontynuowanie opozycji nie ma 
sensu. Politycznie byłoby to sta
nowisko bardzo trzeźwe. Ideolo
gicznie harmonizuje ono z teza 
w ygłoszoną przez p. Premjera 
Sławka że wybory są nieunik
nione. Biegunowe przeciwstawie
nia schodzą się więc na tym  
punkcie.

To nie przeszkadza, by stwier 
dzić, że odezwa „centrolewu" sta 
wia nas wobec prob t. zw. roz
mawiania z krajem „ponad gło
wami", a raczej, mówiąc ściślej:

Przed nowemi wyborami
siedzenia klubów sejm owych
W  połowie bieżącego miesiąca 
ołane zostaną posiedzenia klu- 
w parlamentarnych prawie 
zystkich stronnictw politycz- 
ch. Na dzień 15 b. m. zapowia- 
ne są posiedzenia niektórych 
ibów Centrolewu, jak Stronnic- 
a Chłopskiego, W yzwolenia i 
ista.
Na porządku dziennym obrad 

ibów sejm owych znaleźć się 
sprawa ewentualnych przygo  

vań do akcji wyborczej w 
iązku z zapowiadanem rozwią- 
liem ciał ustawodawczych.

II-gi Zjazd
Przedstawicieli Zrzeszeń 

Rodzicielskich
W  niedzielę rozpoczął się w  

W arszaw ie w  sali Resursy O by
watelskiej Il-gi Zjazd Przedsta
wicieli Zrzeszeń Rodzicielskich z 
całego kraju.

Obradom przew odniczył p. 
prof. Antoni Ponikowski.

Zasadnicze referaty w ygłosili:
Prof. dr. A. Tretiak na temat 

„Podstaw y ideologiczne w ycho
wania rodzinnego", wskazując na 
konieczność uwzględnienia w  
programie w ychow ania idei god
ności człowieka, idei narodowej i 
idei rodziny, jako organicznej ko
mórki społecznej;

P. Kazimierz Kiersnowski, oma 
wiając zadania i program prac 
zrzeszeń rodzicielskich i ich cen
trali — „Zjednoczenia" i prof. Z. 
Kwiatkowski o stanie reformy 
szkolnej w  Polsce.

Po bardzo ożyw ionej dyskusji 
zgłoszono i przyjęto szereg wnio 
sków, domagających się zaprze
stania ciągłej zmiany podręczni
ków szkolnych; zniesienia „usta
w y sanacyjnej" z r. 1925, obni
żającej poniżej minimum płace 
nauczycieli szkół średnich pań
stw ow ych; przywrócenia not 
szkolnych za każdą odpowiedź 
ucznia; zniesienia przymusu nau
ki języka ukraińskiego w  gimna
zjum łuckiem, w ykończenia gma
chu tego gimnazjum; tworzenia  
gęstej sieci szkół zaw odow ych  
żeńskich; przeprowadzenia re
formy szkolnej nie przez obni
żanie poziomu gimnazjalnego, 
lecz przez podw yższenie pozio
mu szkól powszechnych, oraz 
wniosek, w yrażający w dzięcz
ność Ojcu Św . za wydanie En
cykliki o wychow aniu m łodzieży  
i żądający przestrzegania przez 
w ładze szkolne zasad, w  tej En
cyklice wyrażonych.

żłobienia nowych dróg obyczaju  
politycznego, który praktycznie 
zastępuje trybunę parlamentarną. 
Gdyby się zwyczaj wydawania 
manifestów partyjnych upo
wszechnił, oznaczałoby to, że 
wychodzim y z orbity legalności. 
Aby to nie nastąpiło, niezbędny 
jest szybki nawrót do normal
nych stosunków w zakresie praw 
i prac przedstawicielstwa naro
dowego.

E ch a z prow incji

Dzień  
polityczny

PO LSK O -ŁO TE W SK O -E STO N - 
SKA KONFERENCJA KOLE

JO W A
Rozpoczęły się w W arszaw ie 

obrady polsko - ło tew sko - es toń 
skiej konferencji kolejow ej w spra 
wie uruchom ienia bezprzeładunko- 
w ej kom unikacji przez Zem gale i 
T urm ont. P rzeładow yw anie tow a
rów  odbyw a się w skutek  różnicy 
szerokości tofów . K om isja ustali 
sposoby m echanicznego zm ieniania 
rozpiętości kół, a w ten sposób 
ob ró t tow arow y między krajam i bę 
dzie bardzo znacznie przyśpieszo
ny.

O brady p o trw ają  dni kilka.

ST A T Y ST Y K A  URZĘDNIKÓW
P. prezes rady m inistrów  uznał 

za konieczne sporządzenie ilościo
wej sta tystyk i urzędników  państw o 
wych, k tó raby  jednocześnie daw a
ła dokładny obraz ich położenia 
m aterjalnego.

M inist. spraw  w ew nętrznych 
zw róciło  się do w ojew odów , korni 
sarza m.- W arszaw y, kom endanta 
głów nego policji, dy rek to ra  głów 
nego urzędu , statystycznego, naczel 
nika urzędu spraw  m niejszościo
wych w K atow icacn  i dy rek to ra 
departam en tu  służby zdrow ia z 
dyspozycją sporządzenia wykazów, 
obejm ujących w szystkich pracow 
ników  w edług sianu  z i stycznia 
1930 i p rzedstaw ienia do m in ister
stw a przed 25 b. m.

Sprawa wyborów
w  okręgu święciańsklm

Rozpatrywane w  dniu wczoraj 
szym  przez izbę dla spraw w y 
borczych Sądu N ajw yższeego  
skargi mniejszości narodowych z 
okręgu nr. 64 Święciany, roz
strzygnięte zostaną ostatecznie 
w  dniu 14 b. m.

Zjazd dyrektorów
państw ow ych szkół średnich
W  dn. 5 i 6 b. m. odbył się w 

W arszawie pod przewodnictwem  
prezesa Stow arzyszenia dyrekto
rów polskich szkół średnich pań
stwowych, d-ra B. W ilkoszew- 
skiego, zjazd delegatów Stow a
rzyszenia.

Minister Czerwiński, w swej 
przemowie nie mógł, niestety, za
pewnić zebranych o bliskiem 
zniesieniu t. zV. ,g istaw y sana
cy jn e j44 min. Grabskiego z r. 1925, 
dotyczącej obniżenia pensyj nau
czycielskich, a to z powodu trud
ności ze strony Ministerstwa 
Skarbu, ani też o ulżeniu prac 
administracyjnych, obciążających  
jeszcze dyrektorów gimnazjal
nych.

Na zjeździe w ygłoszone zo
stały referaty przez p. P. So
snowskiego na temat: „Kartki z  
przeszłośc i szk o ły  średniej i je j 
nauczycielstw a  w dawnym za
borze rosyjskim" i dyr. W . Śmiał 
ka o „nauce szkolnej i w ych ow a
niu fizyczn em  w  program ie s zk o 
ły  średniej4'. Poza tern załatwio
no szereg wewnętrznych spraw 
organizacyjnych i dokonano w y 
borów nowego zarządu i komisji.

Zauważyć musimy, że mimo 
szczerego zajęcia się sprawą 
szkolnictwa polskiego i troską o 
podniesienie jego poziomu, czyn
niki decydujące stawiają na ubo
czu kwestję wychowania religij
nego przy ogólnych obradach 
nad wychowaniem narodowem.

K. Wacki.

„WIOSENNE" MANEWRY....
Nie dowierzając poprostu 0 - 

czom, zacytujem y na wstępie za 
krakowskim „llusir. Kur jerem  Co 
dziennym  ‘ suchy opis faktów:

Z Sosnowca. — Centralny 
kom itet w ykon aw czy  PPS. 
w yzn a czy ł na dzień dzis ie j
s z y  w wielkiej tajem nicy ma 
n ew ry bojow ych  oddziałów  
milicji partyjnej. •* rekrutują
cej sic z członków  „apoli
tycznego" TURA. W  charak
terze  kierownika tych  mane
wrów  w ydelegow any zosta ł 
z  W a rsza w y  pos. Stanisław  
Dubois.

M anewry te projektowano  
przeprow adzić  w ten sposób, 
że  oddzia ły  z  powiatu za 
wierciańskiego po zgrupow a
niu sic na stacji Ł azy  m iedzy  
Zawierciem  a Ząbkowicami, 
m iały w yru szyć  ku wsi Ło- 
śaie, z  drugiej zaś stron y od 
stacji Gołonóg miała nadejść  
,armja“ z  powiatu będziń
skiego, p rzyczem  w lasach  
lośnieńskich projektowano ro 
zegranie walnej b itw y. Po  
zakończeniu m anewrów u- 
czestn icy mieli o trzym ać  
straw ę duchową pod posta 
cią o dczytu  „T aktyka  bojo
wa, a walka uliczna".

A żeby zm ylić  czujność  
w ładz, zapowiedziano na nie
dziele w ielki z ja zd  TU Ra w  
Ząbkowicach, połączony z  
otwarciem  domu ludowego. 
Zgodnie z  tym  planem, od
dzia ły  bojowe P P S  powiatu  
będzińskiego, uzbrojone w  
laski dgbowe i krótką broń 
palną, zgru pow ały sie, mimo 
rzęsistego  deszczu , w  liczbie  
ponad 150 ludzi na stacji Go
łonóg, skąd w yru szy ły  w  
szyk u  bojow ym , mając boki 
ubezpieczone patrolam i w e
dług w szelkich zasad sztuki 
wojennej.

I t. d. — i t. d. Policja w szy 
stko to rozpędziła i „manewry" 
nie udały się. Ale pozostaje za
pytanie: co to w szystko ma zna
czyć? Gdzie m y żyjem y? Do 
czego to w szystko zmierza?..,

MOBILIZACJA RZEMIOSŁA
Doniosłą sprawę podnosi „Sio 

wo Pom orskie". Chodzi o losy  
warstwy rzemieślniczej, której 
siły  i rozwój leżą przedew szyst 
kiem w organizacji, ale która 
problemów swej mobilizacji nie 
potrafiła dotychczas rozwiązać! 
„Słowo Pom orskie44 pisze:

Skoro W arszaw a, z  róż
nych p rzyczyn , nie je s t w  
stanie zjed n o czyć  rzem iosła  
całej R zeczypospo lite j, naten 
czas w ó z ten pchnąć winny  
te dzielnice, które pod w zglg  
dem  organizacyjnym , facho
w ym  i św iadom ości gospo
darczej inne dzielnice  wy- 
przed ziły . D alsze w yczek i
wanie sprow adziłoby rzem io
sło zachodnie do roli, która  
mu nie p rzy s to i i na którą  
ono nie zasłużyło .

Oznacza to, że województwa 
zachodnie sięgają po ster prac 
organizacyjnych rzemiosła pol
skiego. Można temu tylko przy- 
klasnąć. Poznańczycy znają war
tość organizacji I organizować 
umieją, a rzemiosło istotnie cze
ka na mobilizację...

PARLAMENT I OPINJA
„Dziennik Lwowski"  < martwi 

się, że:
Żadna prasa w  Europie nie 

pośw iecą ty le  m iejsca i cza 
su obradom i zaułkom  życia  
sejm ow ego, co polska, w  
każdym  zaś razie nieporów 
nanie rozsądniejszą je s t pod  
tym  w zglądem  np. prasa  
francuska, c z y  angielska.

Nic dziwnego: takiego fermen
tu, takiego zaognienia na tle żad
nego parlamentu św iata nie w i
dać, jak w  Polsce Inne kraje 
pracują, w szystko  jest tam unor
mowane, w ręcz szem atyczne, 
gdy u nas trwa stały  ferment. 
Stąd ży w sze  relacje, ży w sze  za
interesowanie, bujniejsze echa...

WYCHOWANIE PUBLICZNE
. Ż yczliw y dla rządu „ D z i e  n- 

11 i k P o z n a ń s k i "  omawia 
ważną sprawę stosunku wzajem 
nego państwa 1 Kościoła w  spra
wach w ychow aw stw a społeczne
go i stwierdza, że nieporozumie
nia na tern tle płyną stąd, że  
„kwiat naszej inteligencji tkwi 
w ciąż jeszcze w  m ałostkow ym  I 
silnie m yszką trącącym racjona
lizmie". Następnie zaś rzuca uwa  
gę, że co do osoby ministra 
Czerwińskiego

...zmiana na stanowisku rrd 
nistra byłaby  ze  w szech miar 
pożądaną.

Lękam y sie jednak, że  za 
stąpienie p. Czerwińskiego  
zdo ln iejszym  i bardziej po 
katolicku m yślącym  mini
strem  spraw y nie za ła tw i, 
W alką o nadanie w ychow a
niu publicznemu charakteru  
bardziej zgodnego z nauką 
Kościoła trzeba w ygrać na 
sze rszym  froncie. Z w  tkwi 
bowiem  nie ty le  w  osobie te 
go lub ow ego ministra, ile w  
opanowaniu wychowania pu
blicznego p rzez  Państwo. 
M y katolicy, k tó rzy  w idzi
m y główne czynniki w ych o
w aw cze  w  Kościele i rodzi
nie, m usim y d ą żyć  do ode
brania Państwu, zagarńłątego  
przez  niego z  biegiem czasu  
monopolu szkolnictwa.

Podpisujemy się oburącz pod 
tym poglądem.

W ykaz staw ek oraz urzędowa  
tabelka do sprawdzenia bezpła
tnie w  kolekturze A. BLUMEN- 
TAL & M. CZERWIŃSKI, W ar
szaw a, M arszałkowska 104, telef. 
225-11, gdzie też najlepiej zam ie
niać w ylosow ane stawki i realizo
wać w iększe wygrane.

Kto wygrał?
W czoraj, w dwudziestym ósmym 

dniu ciągnienia 5-ej Klasy 20-ej Pol
skiej Loterji Państwowej, główniej
sze w ygrane padły na num ery nastę
pujące: ,

Po zł. 5.000 N -ry : 19597 118909.
Po zł. 3.000 N -ry: 27044 90971

136034 173331 180393.
Po zł. 2.000 N -ry: 56581 96222 

164310 172920 103108.
Po zł. 1.000 N -ry : 4335 2023' 

52750 53071 54400 60145 79721 126137 
131790 136317 146001 152456 175100 
209672.

Po zł. 600 N -ry: 11195 23982
37557 40361 47751 49366 74699 78195 
83423 85493 86741 97426 1005G)
103063 113156 113886 127250 182400 
183498.

Ja k a  będzie pogoda?
W dniu wczorajszym rano Polska 

znajdowała się w obszarze niżowym, 
środek którego przeciągał nad poł - 
dniową je j częścią, to też w całym 
k ra ju  było pochmurno z drobnemi 
opadami na zachodzie i południu, nie
wielkie przejaśnienia notowano na 
wschodzie Wileńskiego i Polesia, na 
Pokuciu natom iast padał nawet 
deszcz ze śniegiem (Kołomyja).

P. p. p. w dniu dzisiejszym, t. j. 
w dniu 8-go kw ietnia: polepszenie
się stanu pogody: rankiem  chmurno
i mglisto, potem przejaśnienia, jes ,- 
cze dość chłodno. Słabe w iatry  pół
nocne, przechodzące w miejscowe.
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POD ADRESEM CENTRUM
J  ZMIANA NIE GRANIC PAŃSTW OW YCH, LECZ POJĘĆ

B e r l i n ,  7 kwietnia (tel.). — | Dla niemieckich katolików naj- 
Znany publicysta niemiecki Hans i ważniejszą jest rewizja nie gra- 
Schwamm omawia w  „D i e nic państwa, lecz ich pojęć du-

po-

Z e i t" sprawę polsko - niemiec 
kiego układu handlowego.

Autor przypomina, że trakto
wanie Polski jako „Saisoti- 
staat‘u“ naraziło Niemcy na pię
cioletnią wojnę celną, wskutek  
której straciły one miljony pol
skich zamówień, wielki teren zby 
tu, co spow odow ało bezrobocie, 
oraz upadek szeregu miast, np. 
W rocławia. Przez te pięć lat kie
rowano się nierozumem, dopiero 
niedawno rozum zabrał głos: za
warto z Polską umowę, którą 
można było podpisać już w  roku 
1926, jak to zaznaczył minister 
spraw zagranicznych.

Jakże Niemcy zaraz na 
czątku odnoszą się do niej?

P od w yższy ły  cło o 50 proc. 
na nierogaciznę i żyto oraz obło
ż y ły  cłem  otręby, przyw óz któ
rych dotychczas był wolny. W e
dług um owy wolno im to, gdyż  
dotyczy to i innych państw. Naj
silniej odczuje to jednak Polska, 
której na w yw ozie  tych artyku
łów  najwięcej zależy. Odpowie 
więc ona na to kontrzarządze- 
niami i potrzeba będzie znów ze 
strony niemieckiej nowych u- 
stępstw.

Atakuje również autor stano
wisko duchowieństwa niemiec
kiego w  tej sprawie. Taki np. 
pos. Ulitzka głosow ał przeciwko 
umowie. W Polsce zabronił ks. 
Prymas Hlond dostojnikom ko
ścielnym zajm ować się aktywną 
polityką, w  tej dziedzinie są bo
wiem nieuniknione tarcia, i lepiej 
pyłoby, aby duchowieństwo, któ
re powołane jest do łagodzenia 
tonfliktów a nie do zaostrzania 
<chH*yło zdała od tych spraw,

chowych. Negatyw ne ich stano
wisko musi bowiem doprowadzić 
do wybuchu wojny, choćby taki 
skutek nie odpowiadał ich zamia
rom.

Ustąpienie
Ministra Kwiatkowskiego 

B e r l i n ,  7 kwietnia (tel). — 
Prasa niemiecka coraz głośniej 
mówi o ustąpieniu Ministra Han
dlu i Przem., Kwiatkowskiego.

Minister Kwiatkowski, jako b. 
dyrektor Chorzowa, miałby obec 
nie objąć na w łasne życzenie  
kierownictwo zakładów w  Mo- 
ścicach.

PO LSKIE  USTAW ODAW STW O 
NAJSKUTECZNIEJSZE

W WALCE Z DEMORALIZACJĄ.

G e n e w a ,  7 kwietnia. — B y 
ły  minister, dr. Chodźko przed
staw ił posiedzeniu komisji Ligi 
Narodów do zwalczania handlu 
kobietami i dziećmi głów ne zasa
dy ustaw odaw stw a polskiego w

Manifestacja Gandiê o
Spaliła na panewce

L o n d y n ,  7 kwietnia. — Z 
Bombaju donoszą, iż w ładze an
gielskie postanow iły nie uzna
w ać wczorajszej akcji Gandhie- 
go w ydobyw ania soli z morza za 
złamanie monopolu solnego po
nieważ w ydobyw ana sól jest tak 
zanieczyszczona, że nie nadaje 
się do konsumcji przez ludzi.

Akcja Gandhiego napotyka na 
wielkie trudności ze w zględów  
socjalno - religijnych. Olbrzymia 
masa ludności, która należy do 
najniższej kasty Parjasów, liczą
ca kilkadziesiąt miljonów ludzi, 
nie okazuje poparcia dla akcji 
Gandhiego, który nie uwzględ
nia żądań Parjasów co do rów
nouprawnienia religijnego. R ów 
nież i ludność mahometańska za
chowuje się neutralnie w obec ak
cji Gandhiego.

W tym stanie rzeczy liczą się

tej sprawie. O św iadczył on, iż w  
m yśl rozporządzenia prezydenta 
Rzpltej z r. 1927 polskie ustaw o
daw stw o karne zostało znow eli
zowane w  ten sposób, że prze
stępstw o handlu kobietami lub 
dziećmi karane jest bez względu  
na wiek ofiary, fakt zaś, że ofia
ra jest małoletnią stanowi oko
liczność obciążającą.

Podczas dyskusji ok aza łe ,się , 
[ że ustaw odaw stw o polskie jest 
■ jednem z najbardziej skutecznie 
regulujących tę sprawę. Podczas 
dyskusji nad zwalczaniem  porno
grafii cytow ano na komisji ostat
ni okólnik polskiego ministra 
spraw w ew n., skierowany do w o  
jew ództw  i obostrzający w yk o
nywanie przepisów prawnych o 
zwalczaniu pornografii.

Komisja zdecydow ała, aby rzą 
dy nadsyłały roczne raporty w  
sprawie handlu kobietami i dzieć 
mi oraz w  sprawie zwalczania 
pornografii.

PRAWO WOLNOŚCI PRACY
ZŁAMANY MONOPOL SOCJALISTYCZNY

W  Niemczech zaKazu takiego nie z możll'wością, że Gandhi î  jego
ma. Jeżeli jednak duchowieństwo  
zabiera głos, to w  imię katolic
kich zasad powinno przyczyniać 
się do łagodzenia sporów, a nie 
1o jątrzenia.

Z postępku prałata Ulitzki w i- 
iać, że zasad tych on nie prze- 
łtrzega. Polityka zaś nie może 
lom inować nad zasadami religji 
w działalności duchowieństwa. 
Jeżeli zaś tak się dzieje, to jest 
io oznaką ciężkiej choroby w e
wnętrznej, która zaznaczyła się 
wśród duchownych katolickich 
la Śląsku, Smutnem jest, jeżeli 
ierow nicy katolików śląskich 
,ie potrafią znaleźć pomostu zgo 
y  z katolikami polskimi. Czyż 
jożna się w ów czas dziwić po- 
tępowaniu świeckich posłów  
Reichstagu?

otoczenie opuszczą w  krótkim 
czasie m iejscowość Dandi, gdzie 
odbyw a się demonstracja prze
ciwko monopolowi solnemu.

W ielkie  zwycięstwo T i r J b ie u
W  dyskusji nad umowami 

hpskiertii
H a r y ż ,  7 kw ietnia.’ — Prasa 

od dwócli dni pośw ięca główną  
swoją uwagę ratyfikacji przez 
senat umów haskich, przy oma
wianiu których premjer Tardieu 
odniósł wielki sukces osobisty. 
W ielkie organy informacyjne 
stwierdzają, że senat, który 
przed kilku dniami zdaw ał się bo 
czyć na szefa rządu, został lite
ralnie tym razem porwany przez 
pełne jasności i gorącycli uczuć 
jego przemówienie.

I Jak oświadcza „L e P et i t 
1 P  a r i s i e 11“ senat w ykazał, że

Po wielu bardzo trudnych mo
mentach Parlament austrjacki u- 
chwalił t. zw. „przeciwterrory- 
styczne prawo“ i na tern zakoń
czył swą zimową sesję. Od po
czątku sesji zarysowała się na 
lem tle ostra opozycja między 
t. zw. antysocjalistyczną więk
szością parlamentarną i socjal
demokracją. Dzięki tylko bardzo 
zręcznemu posunięciu parlamen
tarnej większości, która na czoło 
Rządu powołała człowieka nie 
partyjnego, lecz wysokiego u- 
rzędnika, który mógł swobodnie 
występować jako rozjemca mię
dzy walczącemi stronami, doszło 
do niemożliwego, zdawało się pd 
czątkowo, kompromisu.

Przeciwterrorystyczne prawo, 
a raczej, jak je nazwano dzisiaj: 
„prawo obrony wolności pracy i 
zebrań", jest od wielu lat postu
latem chrześcijańskich związków  
robotniczych, któie pozostawały  
pod terrorem związków socjali
stycznych. Związki socjalistycz
ne, a ostatnio również specjalne 
związku Heimwehry, nie pozwa
lały przedsiębiorcom przyjmować 
lobotników ze związków chrze
ścijańskich, zm onopolizowawszy 
w swoim ręku cały rynek robotni 
czy.

Długoletnie usiłowania Rządu 
celem obalenia tego monopolu o- 
kazaty się bezowocne.

Obecne prawo wyrównuje te 
w szystkie anomalie.

Przedewszystkiem  więc pra
wo to uznaje za nieważne umo
wy zbiorowe, w których zarezer
wowana jest praca tylko dla ro
botników pewnej organizacji.

W szelkie przytem usiłowanie 
wywierania terroru, karane ma 
być* t e k 'ze strony pracodawców, 
jak i robotników karą półroczne
go'w ięzienia. W tein sposób po
zostawia się swobodę pracodaw
com w doborze robotników i ro
botnikom w wyszuKiwaniu pracy-

Poza tern prawo ustanawia

że umowy zbiorowe obejmu 
w szystkich robotników dane; 
zakładu lub branży, bez różnić, 
na ich przynależność lub niepr 
należność do partji, która tę ; 
mowę zawarła.

Przedsiębiorcy nie mogą w ięc  
obniżać zapłaty robotnikom be 
partyjnym lub zawierać krzy\ 
dzące um owy z grupami mnie 
szościowem i.

Szczególnie w ażnym  jest pun! 
nowego prawa, na m ocy którt 
go przedsiębiorca, podpisując; 
umowę zbiorową z partją lub z. 
związkiem, nie może w  p rzysz
łości nic strącać z płac robotni 
czych. W  w iększości zakładói 
austrjackich kasjerem przedsię 
biorcy był jednocześnie skarbni.. 
zw iązkow y. To zm uszało do pev 
nego stopnia robotników do po
zostawania w  partji, do które 
już nie mieli przekonania.

Pod koniec paragrafów uchwr 
lonego prawa dodane są przepi 

j sy  dla ochrony sw obody w ybo ■ 
: rów 1 zebrań. Cała ustawa uw a
żana jest w  Austrji za bardz 
Szczęśliwie zredagowaną. Wiel 
teraz zależeć będzie od meto;' 
wprowadzenia jej w życie.

O. K.

Przerażający cbjaw
5000 dzieci aresztow anych za 

rozbój
R y g a ,  7 kwietnia. — W ycho

dzące w  Baku pismo „B a k i ń -
s k i j  R a b o c z i j "  donosi, iż , , ,  . . . . .
na Kaukaz przybywają z rozmai- i or^ z a ó energią i ta-
tych okolic Rosji tysiące bezdom 1 ^,em Powodzeniem bronił w  Ha-
nych dzieci. Dziennik oblicza J Jeg0
liczbę dzieci bezdomnych na Kau
kazie na 60.000.

W  m iejscowości Szamil - Cha
ła milicja sow iecka zatrzym ała  
5000 dzieci, które dokonyw ały  
na m ieście rabunków i kradzie
ży.

O K  I
W A M IA Z E B Ó W

CDOL C 6 S. A. LWÓW

całkowite zaufanie.
„L e J o u r n a l“ zaznacza, że 

rząd odniósł w  tej debacie w ie l
ki sukces m iędzynarodowy.

W organach partyjnych nato
miast panuje przekonanie, że jed
nom yślność, którą w ykazał se 
nat w  ratyfikacji planu Younga, 
bynajmniej nie dowodzi, aby se 
nat był do tego planu entuzja
stycznie usposobiony. — Pol Aj. 
Tel.

Ostatnie wysiłki
na drodze do porozumienia -
P a r y ż ,  7 kwietnia. — Jak 

zaznacza „Petit Parisien“, fakt, 
iż ministrowie Marynarki francu
skiej i angielskiej mają się po raz 
pierwszy spotkać razem z szefem  
delegacji włoskiej, jest jedną z 
najbardziej interesujących zapo
wiedzi, że będzie się dążyło do 
porozumienia, pomijając politycz
ny moment rokowań.

O ile skombinowane wysiłki 
obu ministrów nie powiodą się, 
wów czas pozostanie im jedynie 
uzyskać od Grandi‘ego nieodzow  
ne zapewnienia w tym kierunku, 
ażeby trójstronny układ pomię
dzy Anglją, Stanami Zjednoczo
nymi i Japonją mógł osiągnąć 
całkowitą wartość.

30.000 zbuntowanych
Ucieczka teroryzowanych robo

tników.
R YG A , 7 kw ietnia  ( tel.). — Jak  

donoszą z M oskwy, SO tysięcy robo 
iników, zajętych przy rządowych ro 
botach leśnych w okręgu W iatki i A  
changiclslca, porzuciło pracę i  usiłuję 
wydostać się poza granice Rosji. — 
Ludzie c i ,  są mieszkańcami tam tej- 

-j szych okolic i zostali przez funkcjo- 
-t ■■nrśrjuszów sowieckich przymusowo 

zapędzeni do pracy, aby w ten s p -  
sób rząd mógł zdobyć "większe iloSri 
drzewa na wywóz. Ponieważ z roboi 
nikam i temi obchodzono się brutalnie, 
zdecydowali się oni na jaw ny bunt.

Pierwsze zgromadzenie
Pod nowenii rządami

P a r y ż ,  7 kwietnia. — W  Ma 
drycie odbył się wczoraj wiec 
publiczny stronnictwa socjalno - 
demokratycznego. Zgromadzenie 
to było pierwszem, na jakie ze
zwolił obecny rząd.

Bank Wypłat Międzynarodowych
Emisja obligacyj i Ich podział
P a r y ż ,  7 kwietnia. — Rey- 

naud, minister finansów, udzielił 
w yw iadu „M a t i n‘o w  i'* na te
mat wykonania planu Younga i 
powstania Banku W ypłat Mię
dzynarodowych. Minister w yjaś
nił, że Bank ten ma ustalić w y 
sokość- procentu od obligacyj, 
które będą emitowane oraz ich 
cenę emisyjną.

Obligacje mogą być w ypusz
czone na ogólną sumę 300 milj. 
dok, z których 100 milj. przezna
czonych jest dla Niemiec, 200 
milj. zaś dla ich w ierzycieli, przy 
czem Francja ma prawo do 156 
milj. dok, t. j. do 4 miljardów fr. 
Minister dodał, że solidarność 
podpisu Niemiec, dotyczącego  
bezwarunkowych rat rocznych, 
nie może nasuwać jakichkolwiek 
wątpliw ości; zaangażow any tu 
jest kredyt sam ych Niemiec.

Interes Francji polega na tern 
— zaznaczył w  konkluzji mini
ster — że w szystk ie wzm ianko
wane miliardy będą przelane do 
kasy amortyzacyjnej i przyczy
nią się do urozmaicenia naszego 
długu i jego oprocentowania. — 
Pol. Aj. Tel.

Skutki wojny celne]
Kryzys przem ysłow y  
w  Dolnych Łużycach

B e r l i n ,  7 kwietnia (tek). — 
Prasa niemiecka pełna jest w  
dalszym ciągu obrazów upadku 
przem ysłu w  prowincjach dzisia, 
nadgranicznych którym zostai 
odebrany rynek zbytu z powodu 
przesunięcia granic wschodnich  
R zeszy i dotychczasow ego zaka
zu wozu do Polski na skutek 
pięcioletniej wojny celnej.

W katastrofalnem położeniu 
znajdująs ię dzisiaj Dolne Łużyce 
i nawskroś przem ysłow e ich 
miasta.

Gorau, które obecnie jest od
dalone o 70 kim. od granicy pol
skiej i czeskiej, posiadało przed 
wojną silnie rozwinięty przem ysł 
tekstylny, w yższą  szkołę tkac
ką i Instytut B adaw czy lnu. Dzi
siaj produkcja tego miasta spa
dła o 15 — 25 proc. z powodu 
zamknięcia w yw ozu  na wschód  
szczególnie do dawnej prowincj 
poznańskiej i cofnięcia zamówień  
rządowych.

Nielepiej jest w  innych mia
stach tej prowincji.

S T A R A  W I E Ś
za OTWOCKIEM

R C E L E  L E S U E
(s facja kol. na miejscu) 

sp rzed a je  Zarrnd O rd yn acji
ZAMOYSKIEGO

W  y T S Z A ' "
ż a b i a  t e i .  2-1

P rospek ty  na żądanie.
-C O .

f l  j l
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lY C tt RELIGIJNE

Nie wiedział...
CHRISTIFOROS, KATOLIKOS

Orędzie św iąteczne metropoli- 
y  Dionizego do katolikosa (auto- 
lom iczny metropolita - ekzar- 
:ha) Gruzji, w  którem znalazło 
ttę porównanie żądania Kościoła 
katolickiego zwrotu nieprawnie 
josiadanych przez praw osław - 
lych w  Polsce świątyń z „rzezią

GRUZJI

ucisk

7-r̂ r;

religijny wna rzekomy 
Polsce... •»

R zecz dziwna, iż metropolita 
D ionizy nie w iedział ao ostatniej 
chwili kim jest obecny Katolikos 
Gruzji, chociaż w iedzieli o tern 
emigranci rosyjscy. Ale, czy  m a
my temu naprawdę się dziwić,

iiewiniątek“ — wzbudziło zain- skoro ten sam metr0p0 iita nie 
:eresowame kim jest ow  katoh- 
tos Christoforos.

Życiorys tego dostojnika Ce
rkwi podaje w łaśnie „Z a S w  o - 
» o d u ‘ (nr 58).

Katolikos Gruzji, Christoioros, 
test to b. protojerej Cinkiszwilli, 
c narodowości Gruzin. Pracow ał 
tako duszpasterz w  Suramie. 
Przez czas jakiś był słuchaczem  
uniwersytetu gruzińskiego w  T y- 
Hisie. Obecnie należy do „Żywej 
Cerkwi-1.

Podczas cofania się armji gru
zińskiej, protojerej Cinkiszwilli, 
razem z ów czesnym  katolikosem  
Gruzji ukryli w  Kutaisie w  do
mu m iejscowego biskupa w szy st
kie skarby cerkiewne, w y w iez io 
ne z Tyflisu i innych miast. W ie
działy o tern tylko trzy osoby, w  
tej liczbie i protojerej Cinkisz
willi. Po zajęciu Gruzji przez 
bolszewików, prot. Cinkiszwilli, 
który pozostał w  Kutaisie, w y 
dał bolszewikom  cały  ukryty 
skarb cerkiew ny i za cenę tę ku
pił sobie godność biskupią, a na
stępnie i nominację na w ysokie  
stanowisko katolikosa.

Kancelarja synodu w arszaw 
skiego oświadcza, że św iąteczny  
ist metropolity Dionizego był 
yysłan y  „za przykładem lat u- 
•)iegłych“ do katolikosa r>- Chri- 
itoforosa, przyczem  w  czasie w y  
Słania ow ego pisma nie był zna
ły  stosunek -tego hierarchy do 
władzy sowieckiej i „jej zarzą
dzeń, skierowanych ku szkodzie 
wiary Chrystusowej11.

Kancelarja Synodu dyskretnie 
pomija milczeniem fakt przyna
leżności katolikosa do „Żywej 
Cerkwi--, a w ięc stosunek jego 
do w łaściw ego prawosławia. Me

wie, że w  liczbie świątyń o któ
re w iedzie spór z Kościołem, 202 
nigdy nie były  nawet cerkwiami 
unickiemi, lecz są dawnemi ko
ściołami łacińskiemi.

Najwygodniej, jak się okazuje, 
udawać w  Polsce niewiniątko

L. R.

D u r a  le x
U w ięzienie francuskiego 

misjonarza
Misjonarz francuski, O. Cheva- 

lier, zakonnik z , klasztoru w  
Evian, w  r. 1903, po zniesieniu
zakonów w e Francji, był posła
ny do Indyj na misje. Przez
w szystk ie następne lata pozosta
w ał w  Indjach pod w ładzą sw e 
go biskupa. W czasie w ojny słu
ży ł na froncie, jako kapelan
wojsk angielskich i otrzym ał w ie  
le odznaczeń wojskowych. W  r. 
ub. przybył do Francji dla od
wiedzenia sw ej chorej matki. Tu
taj został aresztow any i staw io
ny przed sądem wojennym  w  
Lionie pod zarzutem dezercji od 
służby wojskowej w  r. 1905, gdy  
był już w  Indjach.

Sąd wojenny skazał go na 8 
m iesięcy w ięzienia.

Bezczelne napaści
NACJONALISTYCZNE 1 ANTY RZYMSKIE TENDENCJE 

NA W ARM jl

OSOBLIWI „ASTRONOMOWIE”
ASTRONOMOWIE" NIE ZNAJ ACY ASTRONOMJI

wi III, i Kepler byli oddani są
dom inkwizycyjnym.

Kopernik był tylko atakowany  
przez Lutra i Melanchtona.

Kepler — jak wiadomo z hi- 
storji — mimo wyroku banicji

Dzienniki sowieckie podały 
„list otw arty11 25-ciu „astrono
mów11 sowieckich do Papieża. W  
liście tym „astronomowie11 doma
gają się od Papieża ogłoszenia  
dokumentów, tyczących się Gali
leusza, Kopernika i Keplera o ra z} na w szystkich protestantów z 
innych uczonych, którzy, jak!Grazu, był wyraźnie z pod tej
Giordano Bruno, byli oddani pod 
sądy Inkwizycji.

W edług „astronomów11 sow ie
ckich dokumenty te muszą znaj
dować się w archiwum Watykan 
skiem, a ich ogłoszenie dowiodło
by światu, jak Stolica Święta  
prześladowała naukę.

Astronomowie protestują prze

sankcji w yjęty.
Dokumenty, tyczące sprawy 

Galileusza, już od 50 lat oddane 
zostały uczonym i były  ogłoszo
ne przez prof. Favaro z Padw y i 
Cioni‘ego z Florencji i ostatnio w  
wydawnictwie Barbera.

Poza tern „astronomowie11 so
w ieccy nie wiedzą, że w szystkie

W ielką sensację w  Niemczech 
w yw ołały ataki jednego z pism 
niemieckich, w ychodzących na 
Warmji, na Ojca św„ Piusa XI. 
„ E r m l a n d i s c h e  Z t  g.“, or
gan, popierany przez duchcr-:eń 
stwo diecezji warmińskiej, umie
ścił wspcinnieni dla niedawno 
zm arłego biskupa Bludau‘a, pió
ra dawniejszego długoletniego se 
kretarza tegoż biskupa, ks. dr. 
Millera. A u to - artykułu protestu
je z wielkim patosem przeciw  
ubożeniu diecezji warmińskiej 
przez Stolicę Apostolską. Twier
dzi „E r m l. Z e i t g.1', żc odłą
czenie kilku parafij od diecezji 
warmińskiej do diecezji Gdań
skiej było ciężkim ciosem  dla bi
skupa Bluda^a, o czem ten dał 
wyraz w orędowniku diecezjal
nym („Pastoralblatt11), że przez 
konkordat wyrządzono biskupo
wi wielką krzywdę, że dochody 
biskupa zredukowano przez kon
kordat na haniebna resztkę 
(„schmahliches Restąuantum11), 
że odebranie biskupowi eksemcji 
i zrobienie z niego sufragana by
ło może przyczyną ataku serco
wego i jego śmierci.

Przeciw  tym napaściom na 
Papieża czuła sie zniewolona w y

znać — jak zaznacza „G e r m a 
n i a 11 — nawet sama „Erml
Zeit.11. Ta bezgraniczna ojcowska 
pobłażliwość ze strony Papieża 
pobudziła, niestety, znowu pras\ 
niemiecką do wystąpień przeciw  
ko Stolicy Apost Gkiej. Z dru 
giej stronv musimy zaznaczyć, 
że nienawiść pruska do Polaków  
nigdzie nie jest tak silna, jak na 
G. Śląsku i na V'armji. Pod wpij 
wem t:go  szowaiizmu znalazłc 
się w ostatnich latach i Centruir 
niemieckie. (KAP).

Ile wydajemy na misje?
Papieskie D zieło Rozkrzewiania 

W iary w  Polsce
W raz z Encykliką Piusa XI 

„Romanorum Pontificum11 z dnia 
3 maja 1922 r. ogłoszony został 
statut generalny „Papieskiego  
Dzieła Rozkrzewiania W iary11, w  
którym p. I głosi, iż jest to cen
tralna organizacja w szystkich  ka 
tolikow całego świata, której 
celem bezpośrednim jest w spo
maganie misyj katolickich modlit
wą i składkami pieniężnemi, a w 
p. XIV ustanowieni zostali w  każ 
dej diecezji „dyrektorzy11 Dzieła,

stąpić „ G e r m a n i a 11 na naczel- których staraniem ma być krze

ciwko zarzutom Papieża, jakoby!archiwa W atykańskie są już od- 
rząd Sowiecki p r z e ś l a d o w a ł  l u d z i  faw na otwarte dla studjow nau-
nauki w Rosji. Stwierdzają, że kowych i każda Komisja, czy  pry
nigdy tego-pod rządami bolsżewi w atęa ósoba (może z nich . korzy-

, . . . i t ' * ‘1 V *: > - -t ctar* hP7 ncrr;miF*7:pnckiemi me było. r. r* rt*ł(v i b
W reszcie wyrażają życzenie, 

by Papież pozwolił M iędzynaro
dowej Komisji astronomów na 
zbadanie sekretnego archiwum  
W atykańskiego. "

W  odpowiedzi na to „L '0 s-

stać T)eź żadń^ch ograniczeń 
G' Dziwneńi się w ydaje , 1 że ci, 
którzy nazywają siebie „astrono
mami11 sowieckimi, nie znają hi
storii astronomji. I co dziwniej
sze, że prawdziwi rosyjscy astro 
nomowie z Niżniego Nowogrodu  
są w stałym  kontakcie z obser-

s e r v  a t o r e R o m a n o 11 pro- j watorjum astronomicznem W aty- 
stuje przedewszystkiem , że Pa-jkańskiem  i wymieniają w zaje- 
pież w swym  znanym liście pisał mnie swe wydawnictwa i roczni-

 o prześladowaniach religji, a nie ki — jak to już nastąpiło w
tropolita Dionizy korespondował Inau^i w Rosji. | r. 1930 — co nie jest wcale do-
z niewątpliwym  odszczepieńcem  Zaprzecza następnie twierdze- wodem, jakoby Kościół prześla- 
I sym onistą i przed tym dew asta- I niu> że Kopernik, który dedyko- dował naukę, a szczególnie astro
torem Cerkwi w y lew a ł skargi i wał swe dzieło Papieżowi P a w ło -! nomję!

nem miejscu w Nr. 111. „ G e r 
m a n i a 11 pisze, że ataki „Erm
landische Ztg.11 na Rzym w y
rządzają Papieżowi „największą 
krzyw dę11,

Takie postępowanie warmii- 
skiego dziennika katolickiego 
jest niezrozumiałe dla obcych  
lecz każdy, kto miał sposobność 
poznać dokładnie stosunki war- 

imijskie, może to sobie wytfuma- 
:pzyć. Nigdzie na świecie między  
jkatolikami ‘ nacjonalistyczne, ten

dencje nie są tak 'silne, jak 'na  
Warmj

W obec tych tendencyj nacjo
nalistycznych a niejednokrotnie i 
antyrzymskich Rzym był zawsze  
niesłychanie pobłażliwy i ustępli
wy. Podczas plebiscytu w yrzą
dzano nieraz przykrości ów cze
snemu Nuncjuszowi papieskiemu, 
obecnie panującemu Ojcu św„ za 
rzucając mu polonofilstwo. Oj-

wienie idei Dzieła na poszcze
gólnych parafjach i przesyłanie  
zebranych składek do Prezy- 
djum Narodowego Dzieła.

W edług nadesłanego spraw o
zdania Prezydium Narodowego  
Dzieła Rozkrzewiania W iary oa 
dnia 1 marca 1929 r. do 25 marca 
1930 r. zebrano w  Polsce razem  
ze składek członkowskich !kifiar 
554.885,86 zł„ składek na kate- 
chistów 162.469,99 zł., na pokry
jcie budżetu i innych w ydatków  
111.531,50 zł., za roczniki i druki 
zebrano 33.989,49 zł„ ze składek 
kościelnych w  dniu Trzech Króli 
w płynęło 30.751,73 zł.

Z tego, po odliczeniu m y c h  
kosztów  dnia 25 marca 1930 r. 
przesłano do Rzymu 605.825,35 
zł., w obec 304.262,17 zł. z roku 
1929.

Podwojenie ofiar polskich w  
ciągu ostatniego roku na misje

ciec św. mimo tych wystąpień katolickie św iadczy dodatnio o 
przeciw niemu był dla Warmji coraz głębszej św iadom ości ogó- 
zaw sze bardzo serdeczny i to łu katolickiego o popieraniu ogól- 
szczerze serdeczny. Musi to przynych dzieł Kościoła katolickiego.

JÓ ZE F  JA N K O W SK I.

Marja Milcząca
(Ze zbioru N iew iasty Ewangeliczne).

i.
Jezus gotował się do chrztu Jano

wego. Chociaż był Synem Bożym, 
spełnić m iał cały opatrznościowy obo
wiązek ludzki. Po chrzcie m iała n a
stąpić czterdziestnica postu na pusz
czy, i w tedy dopiero ostateczne wy
stąpienie publiczne i trzechletnie 
dzieło m isji, zakończone krzyżem.

Do dzieła tego sposobił się przez 
wiele la t w ciszy i skupieniu, „po
m nażając się w mądrości i w leciech, 
w łasce u Boga i ludzi“, j-ak mówi 
Apostoł.

Zresztą, przed chrztem  jeszcze, czy
li przed rozpoczęciem trzechletniego 
ostatecznego ak tu  zbawienia, było już 
o Nim głośno w całej Palestynie. — 
Niezliczone uzdrowienia, jakich do
konał, w ostatnim  zwłaszcza roku 
przed chrztem swym, nauki Jego do
broczynne, wędrowania po k ra ju , nie
zwykłość słów i postaci, okryły chw a
łą imię Jego, jako „doktora ‘ i ,.pro- 
roka“ z N azaretu, jednając Mu mi
łość, ubogich zwłaszcza rzesz. Miał 
wielu zwolenników śród światłejszych

ludzi — i wrogów ze wszystkich już 
praw ie Faryzeuszów.

Przed chrztem swym tedy udał się 
Jezus z Galilei do m iasta Betanji, 
położonego niedaleko na wschód o j 
Jerozolimy, by tam  zobaczyć się z 
przyjacielem swym, Łazarzem, i gro 
nem oddanych Mu osób.

M iała tam  przybyć i M arja , m at- 
| ka Jezusa, powiadomiona przez Nie
go.

Łazarz był wnukiem bogatego 
księcia syryjskiego, który ożenił się 
z żydówką z pokolenia Aaronowego 
i osiadł w Judei. Po śmierci ojca 
swego, Łazarz odziedziczył liczne 
włości i 3 pałace z posiadłościami: 
jeden w B etanji, drugi w Herodjum, 
trzeci w M agdali galilejskiej, obok 
jeziora genezareckiego. Był o las 
ośm starszy  od Jezusa i m iał 3 młod
sze od siebie siostry : na js ta rszą  — 
M artę, średnią — M arję, zwaną 
Milczącą, i najmłodszą M arję z M a
gdali. Pałac w B etanji oddał Marcie 
gospodarnej na siedzibę w raz z Ma- 
r ją  Mitczącą. Najm łodsza sio stra

otrzym ała pałac w M agdali malow
niczej — i tam  się rujnow ała, w io
dąc życie rozwiązłe. Sam mieszkał w 
domu swym w Jerozolimie, lecz i w 
B etanji spędzał sporo czasu.

Posiadłość w B etanji była ślicznie 
zagospodarowana i na skalę pańską 
urządzona: wiele służby, wspaniałe
ogrody z posągami i wodotryskami,— 
ład i porządek wzorowy. Dwór i 
ogrody otaczał m ur wysoki.

Łazarza łączyła z 'Jezusem nietyl- 
ko przyjaźń, lecz i jakieś mistyczne, 
opatrznościowe pokrewieństwo sp ra
w y * ). Był też oddany i czcił Jezu
sa bez zastrzeżeń, jakgdyby p a rty  siłą 
wewnętrzną tajem ną. Dla spraw y tej 
lożył cały m ajątek  i siebieby złoż.ł 
ochotnie na jedno skinienie Jezusa. 
Tak samo bezwzględnie oddaną Ku 
była i M arta.

W prawdzie, i Łazarz, i wszyscy 
najbliżsi Jezusa, rozumieli tę sp ra 
wę .— aż do śmierci Jezusa — prze
ważnie politycznie, zaledwie co;- 
niecoś chwilami z istoty je j u jm u ją 
cy. Rozumieli głównie, że Jezus wy
zwoli Izraela z pod ja rzm a rzytrt-

*) Łazarz i jego bliscy wierzyli
i wiedzieli, że Jezus je s t Mesjaszem, 
nie rozumieli tylko istoty tego po
słannictw a. (Przyp. au t.) .

skiego i państwo odbuduje żydów 
skie. Nie śmieli Go pytać o to, w ie
rzyli w potęgę Jezusa, w Jego  wpływ 
na lud, kochali Go i patrzyli weń, jak 
w Bóstwo, nie rozumiejąc jeszcze 
dobrze istoty tego Bóstwa, ani jej 
celów wieczystych.

Nadto, pomiędzy Jezusem i nawet 
najbliższymi z Jego otoczenia istn ia
ła zawsze jakaś przegroda słonecz
na, ja k a  istnieje pomiędzy mistrzem 
a uczniami, pomimo prostoty obco
w ania i dobroci bezmiernej Mistrza. 
Przegroda ta  nie pozwalała na żadną 
z Nim poufałość: Jezus nauczał, n i
gdy nie badany, prowadził, nie pyta 
ny przez czczących Go: dokąd. Był 
autorytetem , nieobjętym zgoła. Czy
nił prawem nieochybnem Bożem.

Stąd bezwiednie i przez się urósł 
w B etanji około osoby Łazarza ja k 
gdyby spisek polityczny milczący, 
spisek nadziei, widoków i celów reli
gijno - patrjotycznych, opartych na 
wierze w Jezusa. Czytałeś go z oczu 
czcicieli, choć głośno n ik t o tem  nie 
mówił. Faryzeusze, Zresztą, dwór w 
Betanji mieli ju t  dobrze na oku. — 
Śmierć dopiero Jezusa otworzyła 
przyjaciołom Jego oczy na całe 
światło Boże.

II.
Naprzeciw  idącego Jezusa posłał 

Ł azarz starego sługę wiernego. N ie

daleko od B etanji spotkał on M istrza 
Boskiego. Upadł Mu do nóg i tak  
przemówił wzruszony:

— Jestem  sługą Łazarza. Jeśli-'.n 
godzien, Panie, pozwól, bym Ci to
warzyszył do celu. Ł

Jezus kazał mu powstać, obdarzył 
go słowem dobrem i szedł z nim, ja 
sność szerzący. Słodka powaga J e 
zusa, słowa Jego i dobroć z nich pły
nąca rozlały w sercu sta rca  ruczaje 
najtkliw szej miłości. Szedł, jak  w 
niebo o tw arte — i szedłby tak  bez 
końca Starzec ów sta ł się wkrótce 
gorliwym uczniem Jezusa.

Gdy już przybyli do dworu, s ta 
rzec wprowadził Jezusa do wielkiej
sieni. Tam Jezus zdjął grube sanda
ły podróżne. Starzec umył Mu nogi 
i odzież z pyłu oczyścił. Jezus wdzia£ 
na  nogi lekkie ciżmy skórzane.

Zaraz też wkroczył Łazarz ze swi>- 
mi przyjaciółmi, niosąc na t a c t 
chleb i miód, jako znak obyczajowy 
ówczesnej gościnności. Był tam  śród 
przybyłych Nikodem, św iatły izraeli
ta , uk ry ty  jeszcze zwolennik Jezusa, 
Jan  M arek, jeden z synów Symeona. 
i starzec Obed, krewny prorokini An
ny. Jezus uścisnął Łazarza, zaś in
nych powitał podaniem ręki, i w rał 
z obecnymi przeszedł do wielkiej 
sali.

(C. d. n ) ,
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JESZCZE O SPEKULACJI TERENOWEJ
„STOLICA SPOKTÓW" W  OSIEDLU BLIŻYN

WZMOŻONA PRODUKCJA —  
CZY POWIĘKSZENIE BEZROBOCIA
JAK PODWYŻKA PŁAC W PŁY W A  NA PODNIESIENIE

PRODUKCJI

W ielce Szanow ny Punie 
R edaktorze.

Po przeczytan iu  paru ar
tyku łów  o spekulacji tereno
w ej w  Jego poczytn em  p iś
mie, pragnę ta droga w y ra 
zić  podziękowanie za  zajęcie  
sie sprawa, do tyczą cą  wielu  
osób które podobnie ja k  i ja  
n abyły  działki, ulegające nę
cącej reklamie.

Poniew aż pisali W  Panowie 
o paru już osiedlach, p r z y 
puszczam  i e  zainteresuje
Szanowną Redakcje pare
szczegó łów  o p rzy sz łe j „S to
licy  Sportów ", które w  za łą
czeniu dla łaskaw ego u żytku  
R edakcji przesy łam

Z poważaniem  — fi. Z.
(Imię i nazwisko znane Redak

cji).
Prospekt o Bliżynie ukazał się 

w  końcu 1927 r. Zawiadamiał on, 
że z dniem 1 lipca r. 1928 przy
stępuje T ow arzystw o do budowy  
na w łasnych terenach Luksuso
w ego  N ow oczesnego Uzdrowiska 
Sportowo - Klimatycznego p. n. 
„B liżyn11 położonego w  sąsie
dztwie Czarnieckiej Góry.

Zareklamowano .plan oudow y“ 
i rozpoczęto sprzedaż działek. 
P ow odzenie było duże, ponieważ 
na planie uwidoczniono najroz
m aitsze inw estycje sportowe i 
kulturalne. W iele osób zakupiło 
działki, przylegające do mają
cych pow stać gmachów i urzą
dzeń. Stosow nie do sw ycn upo- 
doDań w ioślarze nabywali parce
le przy pływalni, amatorzy kon
ne.) jazdy przy ujeżdżalniach Ikry 
te] i otwartej), m iłośnicy tenisu 
przy kortach i t. d., a że plan 
przew idyw ał aż 28 pozycyj, więc 
dlą każdego nadarzyła się oka
zja nabycia ziemi przy interesu- 
jącem go urządzeniu.

1 aK różowo przedstawiała się 
sprawa „Stolicy Sportów 11 w  
dniu rozpoczęcia sprzedaży dzia
łek, t. j. w  dniu 15 lipca 1928 r 
W prawdzie w  prospekcie i na te
renach nic się do tego czasu nie 
zmieniło, ale nastrój posiadaczy  
parceli jakoś się pogorszył.

Dowiadujem y się, od jednego, 
in spe, m ieszkańca tej stolicy, że 
pierwo+ny plan w iszący  w  Biu
rze T ow arzystw a Eksploatacji 
Terenów uległ jakimś tajemni
czym  ulepszeniom. M ianowicie 
na tej jego części, gdzie się mie
ściło gros imprez sportowych, 
nalepiono papier, na którym za
miast pływalni i innych obiek
tów  są... nowe parcele. Zapowia-

W a ln e  
z e b r a n ia

Spółek Akcyjnych.
14 k w i e t n i a :

„W arszawskie Zakłady Przemyslo-
we 1 'yroba Drożdży Prasowanych, 
Słodu i Sp irytusu" , S. A.: zebr
zwycz. — o godz. 18 w  lokalu S-ki 
w  W arszawie, ul. Marszałkom skn 
117

„Bank Angielsko ■ Polski", S. A 
zebr. zwycz. — o trodz. 15 w lokalu 
Banku w W arszawie, ul. Krakowskie- 
Przedmieście 47/49.
15 k w i e t n i a :

„Pebeco", Polskie W ytw ory Beiers- 
aorfa, S. A.: zebr. zwycz. — o godz. 
19 w biurze no tarjusza  Dr. Jeszkio- 
go w Poznaniu, pl. Wolności 13.

Fabrulca W yrobów Wełnianych. 
,,Karola E iserta", S A .: zebr. zwy 
czajne — o godz. 1 fi w lokalu S-ki 
Sr Łodzi, ul. Piotrkowska 135.

Gazeta Powszechna", S. A.: zebr. 
zwycz. — o godz. 16 w lokalu S-ki 
w Poznaniu, ul. Marcinkowskiego 18.

dana pływalnia, jak wynika z 
planu posiadałaby powierzchnię 
około 50.000 metrów kw. (w ię
cej niż plac Teatralny w  W ar
szaw ie). W ykucie takiego basenu 
w  piaskowcu i ocem entowanie 
go nie jest rzeczą niemożliwą 
(wszak p ow staw aiy  kiedyś i pi
ramidy), ale bardzo kosztowną. 
Gmach w ytw órni filmowej może 
zaimpono wac nawet Ameryce 
swem i wymiaram i (około 200 na 
80 m. kw.). Uzdrowisko w  formie 
gw iazdy o przekroju około 200 
m„ ogromny teatr i w iele innych 
nieprawdopodobnych rzeczy po
siadać ma „Bliżyn11.

Zresztą nie przesądzam y tej 
spraw y; prospekt nie jest odw o
łany.

U rzeczyw istnienie takich pro
jektów, choćby w  rozmiarach 
bardziej normalnych od zapow ia
danych w ym aga kapitałów, na 
jakie Polska obecnie zdobyć się 
nie może. Zachęcanie w ięc do 
kupna parceli na podstawie po
dobnych planów należy uważać 
conajmniej za nieetyczne i nie
dopuszczalne

C zy z tego nie zdają sobie spra 
w y  panowie z Tow arzystw a  
Eksploatacji Terenów?

W  Dolnych Niemczech, w  
Hannowerze, Brunświhu i Olden
burgu panuje ogromne. podniece
nie z powodu m ożliwości znale
zienia na tych terenach wielk.ch  
źródeł nattowych  

Terenami temi zainteresow ała  
się już Ameryka, gdzie pov stała  
w Stanie Delaware North Euro- 
pean Oil Corporation z w ielom il
ionowym  kapitałem dla przysz
łej eksploatacji ewentualnych ko
palń naftowych. Jednocześnie 
specjaliści geologow ie i technicy 
mają zbadać w szystk ie m ożliw o
ści i u łożyć kosztorysy. W  roku 
umegł. b y ły  - już czynione luźne 
badania i wiercenia, lecz obec
nie ma się rozpocząć praca sy 
stem atyczna 

W  w ydanem  memorandum T o
w arzystw o amerykańskie głosi, 
że już w ydzierżaw iło 1,6 milj. 
mórg gruntu i że spodziew a się, 
iż wydajność źródeł będzie tak 
wielka, że przez to samo Niem
cy  będą m ogły pokryć w sz y st
kie swoje długi reDaracyjne. W i- 
docznem w ięc jest, że Ameryka 
nosi się z zamiarem zaintereso
w ania się tą sorawa kapitału nie
mieckiego, który jednak, jak do
tąd, odnosi się do całej spraw y  
dość sceptycznie.

Obecnie znajdują się w  Dol
nych Niemczech amerykański g e 
olog Beatch i prof. Hasselmann, 
b. p ierw szy rzeczoznaw ca Stan
dard Oil Company ot California.

P ożyteczn a
inow acja w  P. K. O.

Począwszy od dnia 20 kwietnia 
1930 r. P  K. O. wprowadza w  obro
cie czekowym specjalną opłatę m ani
pulacyjną za uskutecznione przez P. 
K. O. sprostow ania zleceń klientów, 

które z powodu wadliwej dyspo
zycji, nie mogły być wykonane Opła 
tę tę  usta la  się w  wysokości 1°/00 od 
zł. 2.000. — minimum gr. 50, pół °/01 
od kwot ponad 2.000 zł. minimum 
zł. 2—

Opłaty powyżs® j nie pobiera się
od kwcl poniżsi A  8— •

t a  M fc k
Czy wszystkie państwa należą

tK/ń?
P R A G A , 7 kw ietnia Ctel.). — Ze 

sfe r  dobrze poinformowanych o sy
tuacji w  przem yśle szklanym  donoszą, 
że jakkolw iek do tru s tu  sprzedaży 
butelek, zawiązanego w Dusseldorfie, 
przystąpiły w szystkie fa b ryk i nie
mieckie, to jednak więlcszośó pouiaż- 
niejszych fa b ryk  czeskich, rum uń
skich, węgierskich, jugosłowiańskich 
i polskich, pozostanie poza tym  syn
dykatem. W yją tek  stanowią tylko  
fabryki, należące do koncernu. T-wo 
Akc. Friedrich Siemens dla prze
m ysłu  szklanego położone poza 
Niemcami.

B erlińska E lek trow nia , Tow . 
Akc., o trzym a na rynku am erykań
skim  d ługoterm inow a pożyczkę w 
w ysokości 15 m iljonów  dolarów , 
k tó ra  będzie użyta na now e b u 
dowle, o raz konsolidację zobow ią
zań k ró tko term inow ych  R ealiza
cją tej pożyczki zajm ie się bank 
D illon Read Co w N ow ym  Jorku . 
Będzie ona w ypuszczona po kursie 
go przy 6 i pół p rocen tach  od su 
my nom inalnej.

Niemieckie sfery górn icze, podob 
nie, iak finansiści, niem iecęy, za- 
cho.w.ują' stanu wiskw sceptyczne
i wątDią. , czy  Ameiykanom uda 
się  zn a leźć  źródła tak obfite, jak 
się tego spodziew ają.

G IE Ł D A

WALUTY
Dolary Stanów Zjedn. 8.90 (sprze

daż 8.92, kupno 8.88) ;  Beigja 124.50 
(sprzedaż 124.81, kupno 124,19);  
Budapeszt 155.85 (sprz. 156.25, kup
no 155.45); H olandja 358.12 (sprze
daż 359.02, kupno 357.22); Kopen
haga 239.00 (sprzedaż 239.60, kup- 
r.o 238.40); Londyn 43.39 (sprzedaż 
43.50, kupno 43.28) ; Nowy (Jork 8.908 
(sprzedaż £..928, kupno 8.888) ;  P aryż 
£4.92 i jedna czw arta

Obroty średnie. Tendencja dla de
wiz europejskich mocniejsza. Dolar 
gotówkowy w  obrotach pozagiełdo
wych — 8.904. Za rub la  złotego żą
dano 4.70.

PAPIERY PROCENTOW E  
4 proc. poż. inwestycyjna 121.25— 

120.75 — 121.00; 5 proc. państw ,
poż. prem jowa dolarowa 74.00; 5,
proc. konw ersyjna 55,00; 10 proc. 
poż. kolejowa 101.50 (w p ro c .); 5 
proc. poż. kolejowa konw ersyjna 
51.00; 8 proc. L. Z. Banku ' goso.
krajów . 94.00 (w p ro c .); 8 proc.
oblig. Banku gosp. k ra j. 94.00 (w 
proc,); 7 proc. L Z. Banku gosp. 
k ra j. 83.25 (w proc ) ; 7 proc. oblig. 
Banku gosp. k ra j. 83.25 (w p ro c .); 
8 proc. L. Z. Banku rolnego 94.00 
(161.68); 7 proc. L. Z. Banku rolnego
83.25 (w p ro c .); 8 proc. L. Z. Tow. 
kred. przem. poi. 82.00 (w p roc.); 7 
proc. L. Z. ziemskie dolar. 75.00 (w 
proc.); 4 i pół proc. L. Z. ziemski*
55.00 — 54.75 — 55.00; 4 proc. Ł. 
Z. ziemskie 45.00 ; 5 proc. L. Z. W ar
szawy 58.75.

AKCJE
Bank dyskontowy 116.00; Bank 

Polski 167.50; Bank Zw. s p . zarób. 
''S.óO: Siła i Światło 97.00 — 96.00; 
Firley 35.50; Węgiel 54.00; Lilpop
26.25 — 26.00; Starachowice 20.75; 
H aberbnsch 1Q9jQ0 — 108.00.

W łodzimierz W ojtyński, jeden 
z czołow ych niemieckich sta ty 
styków , w ykazał na podstawie 
statystyk z r. .1927 i 1929. iż pro
dukcja niemiecka w zrosła w  cią
gu ostatnich dwóch lat o 11 proc. 
a płace za godziny pracy tylko 
o 8 do 9 proc.

Rozpatrując bliżej te wyniki, 
dochodzi 1 uczony statystyk do 
wniosku, iż przem ysł niemiecki 
znajduje się na fałszyw ej dro-

lji o 5 milj. doi. o raz H onduras o 
1 milj. aol. R ealizacją tych poży
czek zajm ie się syndykat banków , 
pozostający  pod kierow nictw em  
C anal B ank and T ru s t Co w N o
wym O rleanie.

F ra n c ja  osta tn io  zdołała uporać 
się z kryzysem  i po p rzeprow adze
niu stanow czej reform y swych fi 
nansów , zaczęła stopniow o coraz 
donioślejszą rolę odgryw ać w śród 
państw , udzielających kredytów  
m iędzynarodow ych.

W  czasach osta tn ich  na skutek  
k rachu  giełdow ego w  N ew -Y orku, 
znaczenie F rancji, iako kredytora, 
w zrosło bardzo znacznie.

W  chwili obecnej dążenie do 
lokow ania kap itałów  francuskich  
zagran icą odbyw a się głów nie w 
dw óch k ie runkach , przedew szyst- 
kiem  poszukuje F ra n c ja  in te resan 
tów  w E urup ie  w schodniej (z wy- 
ją tiae iń  . R osji), pozatem  zaś s*ara 

's ię ''1 zapew nie1 jw yrn kapitałom  d o 
stęp  do państw  bałkańskich

Fiński B ank E m isyjny zaw arł 
już z F ra n c ją  um ow ę pożyczkow ą 
na 300.000.000 franków . R ó żo w a
nia pożyczkow e z P aryżem  p row a
dzi rów nież rząd  jugosłow iański, a 
i rząd polski pragnąłby  o trzym ać 
we F ran cji kredyty  dla B anku H i
potecznego. Zdaniem  m iarodaj
nych kół w szystko to są dopiero 
tranzakc je  przedw stępne.

E,Kspans|a
Szw edzkiego trustu 

zapałczanego
Szw edzki Trust zapałczany po 

czynił nowe postępy w  niektó
rych krajach Przez sw ą tranzak- 
cję z Niemcami zaszachow ał zu
pełnie rosyjska konkurencję, tak, 
że n? europejskim rynku stał się 
panem niepodzielnym. Ostatnio 
zaw arł układ z amerykańską Dia 
mond Match Co., pragnąc umoc
nić sw e w p .y w y  w  A m e-yce, 
gdzie zamierza za łożyć kilka 
swoich fabryk.

Od r. 1923 Szw edzki Trust po
łączył sw e intere- y z powstałą  
wóv czas w  Am eryce I n t e r n a 
t i o n a l  M a t c h  C o r p o r a 
t i o n ,  która posiada 42 faoryki 
zaoałek w  różnych krajach, m. 
111 i w Stanach Zjedn. W edług 
wzaEunnego układu, w krajach, 
w Których obyewu to w a rzy 
stwom  udzielona została w y łą cz 
na koncesja na przem ysł zapał
czany, w ytw órczość całą dzielą 
tow arzystw a m iędzy siebie na 
połowę.

Szw edzki Trust uzyskał w  
wielu krajach dla siebie monopol 
zapałczany dzięki system ow i po
życzek, udzielanych tym krajom.

Obecnie Trust Amerykański ro 
bi również starania o uzyskanie 
nowych kapitałów, by swoją po
życie w ten spostf~ umocnić.

dze, i że trzeba przypomnieć o 
dawnej tezie Tarnowa, który 
twierdził, że najskuteczniejszym  
środkiem na podw yższenie pro 
dukcji jest podw yższenie płac za 
pracę, gdyż w  ten sposób po
mnaża się siłę nabyw czą rynku 
w ew nętrznego, a przez to pod
w yższa  się zapotrzebowanie pro
duktów na rynku, czego nie do
kona, a pizynajmniej w  takim 
stopniu podniesienie w y w o z u  za
granicę.

W  odpowiedzi na rozważania 
W ojtyńskiego, dr. Hans Reif, 
członek Zarządu Związku Han- 
zeatyckiego, poprawia przede- 
w szystkiem  statystykę jego, w y 
kazując na podstawie urzędo
w ych danych, że w  okresie spra
w ozdaw czym  płace w zrosły  nie 
o 8 do 9 proc., lecz o 11,2 proc. 
dla pracowników um ysłow ych i 
o 12,9 proc. dla robotników, czy 
li, że p rzew yższy ły  procentowy  
w zrost p-odukcji, obciążając ja 
jeszcze bardziej i stwierdzając 
raz jeszcze nierealność racjonali
zacji przemysłu, a przynajmniej 
jego obecnych metod.

Zasadniczo jednak dr. Reif jest 
przeciw ny tezie Tarnowa i W oj
tyńskiego, jakoby podniesienie 
płac w pływ ało  na odpowiednie 
podniesienie produkcji. M oże to 
mieć miejsce jedynie w  dziedzi
nie produkcji przedmiotów pierw  
szej potrzeby.

I na tych rynkach n?wet 
wzm ożenie zapotrzebowań w pły  

j w a automatycznie na podniesie
nie cen produkfdtb)nczyli w y w ie 
ra skutek wprost przeciwny. D o
piero pc 'dłuższym okresie pod
niesionych cen i wzmóźonej* pro
dukcji, gdy już pr(K icenci zaspo
koją sw e plany nwestycyjne, 
można liczyć na obniżenie cen 
tych produktów.

W ątpliwem jest jednak bardzo, 
czy  np. fabrykant m aszyn m ógł
by dzisiaj ryzykow ać w prow a
dzenie w iększych kapitałów, ko
niecznych przy podwyższeniu  
płac i przy obecnem w ysokiem  
oprocentowaniu kapitału czek ać, 
aż przejdzie ca ły  proces pod
w yżki, a następnie zmżki cen na 
produkty pierwszej potrzeby.

Raczej skutkiem tego byłoby  
przym usowe ograniczenie pro
dukcji w  tego rodzaju fabrykach, 
a w iec w zrost bezrobocia.

Udział zagranicy
w  Targach Poznańskich.

P. W. K. będąc pokazem gosnodar- 
czym Polski zwróciła żywą uwagę za
granicy  na w artości ekonomiczne n a
szego k ra iu , wykazuj"ąc bezpośrednio 
te  wszystkie możl wosei handlowe, 
jak ie  istn ieją w Polsce dla krajów  
obcych. Ja k  było do przewidzenia, 
k raje  zagraniczne zachęcone P W. 1 
K. oraz zdopingowan; sfinalizow .- 
niem pertrak tacy i z Niemcami, po
stanowiły wykorzystać tegoroczne 
T arg i w Poznaniu dla swej eKspa -.v 
sji na rynki polskie i dla naw iąza
nia, względnie ugruntow ania stosun
ków handlowych z naszym przem y
słem i handlem. Tern też tłumaczy 
się liczne zgłoszenia udziału zagrań, 
cy w Targach tegorocznych, na kto • 
rych zobaczymy A ustrję, Anglie. 
Belgję, Czechosłowację, F rancję, 
Brazylję, F inlandję, Jugoslaw ję, Li
ban, Łotwę. Niemcy, Szwecję, Szwaj- 
carję, Syrję i k ra je  inne. »

Poza wystawcam i zjaw iają się na 
tegorocznych Targach w Poznaniu 
liczne wycieczki zagraniczne tak  z 
krajów  biorących bezpośredni udział 
w Targacl. jak  i z tych., których 
udziału można spodziewać się w la
tach przyszłych

ff. Z.

P ozatem  na rynku now ojorsk im  
toczą się rokow ania o następujące 
pożyczki: U rugw aj star? się o 17 
milj. dok, Sydney, sto lica A ustra-

A m eryK f fisKie p lan y
NOWE WIERCENIA NA TERENIE MFMIEC

Pożyc/Ki zagraniczne
W  STANa CH ZJFDNOCZONYCH i WZ FRANCJI



8.IV 1930 Nr 97

SPRAWA „KORYTARZA” GDAŃSKIEGO
UŚWIADAMIANIE OPIHJI FRANCUSKIEJ O DOSTĘPIE DO MO

RZA POLSKI.
P ra ra  francuska z ra c j ' przemó

wienia gen. Góreckiego w Związku, b. 
Kombatantów F rancuskich, omawia 
obszernie kwestję korytarzu, gdań
skiego, pragnąc uświadomić opinje 
francuską przed „argum entam i nie- 
mieckiemi, kolpcrtowanemi usilnie 
p ą  cały świat.

Przuh, wszy^tkiem, jako kontrar* 
,  jm en t na żaie niemieckie, o niebez
pieczeństwie upadku, zagrażaj ącem 
Prusom Wschodnim z powodu „kory
ta rza" , p rasa  podkreśla, że dla Pol
sk i dostęp do morza stanowi o je j 
niepodległości ekonomicznej i poli
tycznej, c&łe bowiem dorzecze Wildy 
na ktorem opiera się Poiska, ma 
tw oje natu ralne i jedyne wyjście na 
morze Bałtyckie.
• jergum ent historyczny, wysuwany 
przez Niemców, trac i zupełnie na 
swej _ wartości, gdy się weźmie pod 
uwagę, że przed rokiem 1772 Prusy 
Wschodnie były zawsze oddzielone 
od Niemiec i korytarz istn iał zawsze 
w b isior j i  Polski i Niemiec.

Z agarnięty  zaś został w r. 1772 
przes Niemcy niepraw nie w czasie 
pierwszego rozbioru Polski.

Argum ent etnologiczny je st bez
apelacyjny, gdy same i.ó d ła  niemiec
kie w ykazują, iż przed wojną na tych 
ziemiach oyło 60 proc. Polakow, a 
obecnie, gdy wyemigrowali koloniści 
niemieccy, lifdnoać polska stanowi 
60 — 95 proc.

Racyj ekonomicznych sami Niemcy 
nie wysuw ają, do w iazą ich oezna 
dziejność. W „korytarzu*- je s t po 
ćwójny ruch: pionowy z Polski do 
morza i poziomy z P rus Wschodnich

-  j U l   ..........— .........1 L 3 ..

Znawcy pala gilzy „Znicz* 
Bk ONISl AM SZYBO W S K l I  
S-ka. W arszawa, M arszałkow
ska 19, tel. 16?yi8.

M E B L E
Solidne n a jta n h j.  Wybór wielki; Sy
pialnie, jadalnie, gabinety. Kredensy, 
stoły, krzesła Otomany, tapczany, 
kozetki. Brystolki, okazyjne salony 
i komplety klubowe. Gotówką, ratam i. 

Dogodne w arunki.

„FLORYDA”
Chmielna N r. 41 róg Ma ‘szalko wekiej.

swędzenie ciała oraz wszeitciejjo ro
dzaju wyrzuty skórne usuwa 

KREM LAIN - AGE (z Kogutkiem) 
Jest to idealny, nieszkodliwy kosm e
tyk usuwający wady naskórka tak 
u dorosłych, jak  i u dzieci R. M 

Spr. Wewn. Nr. 5334.

D B A JC I E  
0 SWOJE 
ZDROWIE!

SZWAJCARSKIE 
GORZKIE ZIOŁA"

(z m arką .K cfut*) są stosowane 
przy chorobach: żołądka, kiszek, ob
strukcji i kam ieni i  ó ł o : o w v -  h.

• I

.Szw ajcarski* Gorzkie Złota" są
anturainym  łagodnym środkiem 
Przeczyszczającym , u ł a t w i a j ą c y m  
Junkcjc organów traw ienia i dzUła- 
ącym przeciwko otyłości. S p rzed a j} 

apteki i sk ł_ iy  p icczue po 2 zł. za 
pudełko,

do Niemiec. Bezwarunkowo ważniej
szy je s t pierwszy, czego dowodem, że 
port gdański po wojnie pięciokrotnie 
powiększył swoj tenaż, gay inne por
ty  bałtyckie atraciły 5— 10 proc. swe
go tonażu. Kom unikacja lądowa po
zioma je s t tak  przez Polskę ułatw io
na dla P rus Wschodnich, że woią 
one tę  drogę, niż drogę m orską przez 
Królewiec i Szczęt in, a  poza tern pe
wna część towarów potanicmieokich 
będzie transportow ana krótszą dro
gą lądu w

Przeciwnie jednak wywóz z Polski 
znacznie się zwiększy przez Gdań?1', 
k tóry w ten sposób pokryje sw t s t r a 
ty  wwozowe. Szczególnie ożyw1 się 
ruch na produkty rolne i zwierzęta, 
skierowane na rynki niemieckie. — 
Wielki rótm ież uaział weźmie Gdańsk, 
w polskim eksporcie górniczej i hu 
tniczei produkcji.

inHtawtmimMuittiiiiitH)«mii![;.~M>«iił!MinMWWHiinu«itiiii

ORTOPEDA
A. łUzkzyt.ski

N DGI, ztuczne, APARATY, GOR
SETY, pasy brzuszne i rupturow e 
ręce sztuczne robocze i luksusowe.

Specjalny dział naprawy narzędzi 
hirurgicznych i aparatów  lekarskich.
B ielań sk a  16, tel. 446-15.

iwiimii)łT-"Xnmitnuiitiin*nil!i:^Htimian!liiin«niitliliiiin«niini

O P T Y K  
STANISŁAW  SŁOWIKOWSKI 

Śt. Krzyska 20, teł. 324-20
Poleca po cedach fabrycznych  
okuiary, binokle z najlepszemi 
szkłami punktalne.ni „Zeissa" i 
„Ferfa". Lornetki polowe i tea
tralne, barometry, termometry, 
lupy i t. p. Reparacje na pocze

kaniu

*»RZYCH DNIA 
UKAR&Y
S P E C J A L I S T Ó W

dla REllMATYkOW 
i L R I k E T Y K J W

TW a R O A  21, TEL. 8 0 -8 4
otwarta od 10 r. do 5 pp. 

PORADA 5 ZŁ.

OGŁOSZENIA DPOBNF.

i i ^ i m j I
A  F«&u._ (arvf.*k*fr irtUffi »MNt —Or, 1A lwi.„i. iĄMji ows. -ir.nm him' i : -v.
• b i(,. «oę»e

wibf „ xie*r

Wille. — Domy wolne (15 lat 
nieopodatkowane) 2 razy 3 po
koje; drugi dwa razy 2 pokoje, 
kuchnie, tarasy. Narożnik 1600 
iOKci, front 23 okna, sprzedam. 
Od Placu Zamkowego 12 minut 
tiam wajem , 2 pieszo. Ulica sze
roka —• inw estycje. W arszawa, 
Ogrodowa 10, pat ter.

AA) M E B lE  oraz otom any na 
raty. Najtańsze źródło nowych, 
używanych, Złota 7 —  23, po
dwórze.

BIURO ZDOrowsklej, M azo
wiecka 4, na laio. Francuz mło
dy 15-to letni Francuzki, An
gielki. W ychow aw czyni niem o
wląt: kursa
►Y rv \) f W 1*1 >' 1 T T \  - i* ,
2  r ^ , ^ L : TM E B L E  l i
soliane, tanie tylko u K osowskie
go. Ai. Jerozolimska 27. Egz. od 

1897 roku. Kluby w  skórę.

. il I ll* tł— fh .l IH lltlflM lltld ltl l! t ll ttl llt ll^ lIn lh tllM llM llit .li l ll li l lh ll . itllM .łM l..,lliillM |lu llM H hliM llltji’l li:

m ie szk anio w e 
i kuchennaP I E C E  S Z f t A J B E R A

Mocna I trw ała kOHktrukcJa Itaka h e rm e ty c in c u ,
a skutkiem  tego Ł©%  a s i C I C C I l o i t l  opału w porównaniu do 
wszystkich pieców kuflowych S b ę ś l n o S t  ( O r O C lh k C h  r tM w A >  
t O w .  e s t e t y k a  g w a r u a d a ,  t a n i o H .  Przeszło  6 0 0 0  ts tu k c

w użyciu zatwierdzone przez wszystkie m inisterstwa I urzędw.
W y i  I . c e k  I j t f y r ó b  c a f k o w l d a  p u l s  I b

K i l R O L  S Z R A I B I ń
w Warszawie, ul. Grójecka 33, telefon Nr. 320-53.

GDZIE MOŻNA NAJTANIEJ FUPIĆ?
A J I 1 Y K I m

W ielka okazja kupna i sprzedaży. An
tyków, dzieł sztuki, mebli i obrazów.

N. WENTKOWSKI
Ja sn a  N r. 12 tel. 170-99.

F A B B Y .  L A K IE R Y  §|{f{

F arby  'ak iery  i cnem .kalja
ZDZISŁAW RUDNICKI

W arszawa, ulica Podwale N r. 15, 
celef. 385*22 i 191-80.

E l F U T R A

F U T R A
Wielki wybór najnowszych modeli 
paryskich. Ceny przystępne. W ąrunk [ 

dogodne
M. PLESZOWSKI

Chmielna N r. 35 tel. 65-51

F U T R A
R aty  najdogodniejsze i na jtan ie j. 
Piuerabianic i rep a rac it fu te i, faso

ny modne, robota solidna.
KACPRZYK

Nowogrodzka N r. 27, te l 249-08.

J  K R A T Y IS lt l lE  Z A K IA B Y  8
m

N a ra ty  i za gotówkę I W ykwintno 
Ubiory męskie poleca firm a;

CZYŻEWSKI
Ziota N r. 15.

Krawiec Męski

WŁ. GODLEWSKI
W arszawa Nowogrodzka N r 11 m. 13, 
tel. 406-61. P rzyjm uje wszelkie obsta- 
lunki z własnych i powierzonych ma- 

terjałów . Ceny przystępne.

Zakład Krawiecki

JAN ŚNIEGUŁA
ul. Nowogrodzka N r. 25. Poleca wyk
w intną robotę swoich i z powierzonych 
m aterjałów . Solidnym udziela kiedytu.

Krawiec Męski

C. BORKOWSKI
w W arszawie, M arszałkowska 39-a, 
tel. 235-96. P rzyjm uje obstalunki z 
własnych i powierzonych m ateriałów , 
po cenacn przystępnych. Solidnyn. 

udziTamy kredytu.

K A P E O iU U T

N a sezon wiosenny, najr.owsze faso
ny i kolory kapeluszy męskich, oraz 

czapek sportowych. Poleca
POCHMARA

Zgoda N r. 3, tel. 79-24.

Kapelusze ; czapki męskie
KAROL STEGNER

Trębacka N r. 11

M EB LE

Fabryczne Składy Mebli
M. KLASURA

W arszawa, Żórawia N r. 2 i Chmielna 
6. Poleca meble gw arantow anej do
broci: stoiowe, galim ity  * J l y  oraz 
pojeayncze sztuki sza^r. khedensy, b;- 
bljoteki, b iurka stoły. wy roby
tapicerskie i t. p. Ceny niskie. Sprze

daż także na ra ty .

M E E L E
Gotowu oraz na zamówienia stołowe, 
sypialne gabinetowe, solidnym na r a 

ty , wytwórni własnej poleca
F. TJREa NOWSKI
Wilcza N r. 20 róg Kruczej.

M E B L E
Luksusowe, jadalnie, sypialnie, salo
ny mahoniowe, złocone, klubowe g a r
n itu ry  skórzane, nowe i okazyjne. 
Udzielamy kredytu! K rucza N r. 34.

STEFAŃSKI

Ri
O K R Y C IA B d « B

D A M S K IE  I MF.BKFE
j

W iżne dla P ań! Sukme wizytowe. 
Wielki wyoór, Łatam l. F u tra  „a jtam ej 

np i 8 mieś. spłat."
BR. UNKIEWICZ

Hoża N r. 54, m. 2.

Na ra ty  i za gotówkę. W ykwintne 
okrycia damskie, męskie, uczniowskie, 
dziecięce oraz konfekcję dam ską od
daje na dogodnych warunkach. So
lidna robota. Ceny konkurencyjne.

L. SZABŁOWSKI
B racka N r 6

ES.

rvattGJ£Cf4 H Y , 
T H Y K O T A tfc

Fabryczny bkład Pończoch 
i T rykotaży

FR. KRAKOWIAK
W arszawa, Chmmlna Nr. 30, w prost 
hotelu Royai. Teieton 179-53 Poleca 
wyroby własnej fabrykacji po cenach 

fabrycznych.

STEFAN KLEWIN
W arszawa, Chmielna 27, tel. 161-83. 
Poleca konfekcje męską oraz tryko ta
że, damskie reform y, pończochy i rę 

kawiczki po cenach przystępnych.

Jeayny Chrześcijański dom 
pończoszniezy

JULJAN CYBULSKI
W arszawa, Nowy św ia t Nr. 36, tel 
148-15. Poleca pończochy, skarpetki 

i reform y w wielkim wyborze.

| Ł

P R IY B O P IY
O R T<f-»ED Y C K N E

i
BUTY 2GitOVU

w yton /w a  
5ZEWC GRTLPEDY5TA

A-BIERNACKI
Elektoralna 19.

I

„O fifO PtO JA "
Protezy nowoesesne 

Pasy lecznicze
Rupfu~owe bandu

że
Gumowe oończocby

pcn«C«

W. Lachowie.
vr rura.

R sm ittc ir sk a  t U

Protezy z duialumiiiium
niezwykle lekkie i trwa 
te, (ostatnia zdobycz 
techniki;, aparaty lect- 
nicze - ortopedyczne i 
chirurgiczne (wycłągc 
we), pasy przepuklino
w e i brzuszno, w k ła d k i  
na płaską stopę i obu

wie lecznicze.
Poleca Wytn Przyrz. Orfop.

ANT. KUGI.ERA
CiARSZAŁKOWSKA 42 I pHt»L 

m nO A
M edale złote: P etersburg  19tA 

W arszawa 1927. 
F i r m a  c h  r  z e  s c 1 j u A t  k  a.

; . r x c » t Y  A n « u i u
iaA.

Szkoła kro ju  przyjmuj® o ap iij, co
dziennie przyjezdnym locum 

na  miejsou
CZESŁAW KUROWSKI

M agazyn ubiorów męskich W arszawa 
W spólna N r. 37, tei. 101.71.

M Y . r M A fT K l

Na raty. Po 6 zł. tygodniowo! Wy ■ 
ż y m a t z k i  ameryKańaicie, pmtary 
Norblina i  Frageta, serwisy s^ołuwa, 

szkło i  porcelan.', naczynia 
aluiuiiiiowe.

„WYGODA”
M arszałkowska 38 m. 20. I I  bram a.

R Ó tN H

rraeow nia  Artysr^czno-Rzeżbiarsku 
K an.ieniarska.

K. R. KOZIŃSKIEGO 
BR. SZYMBORSKI

ul. Powązkowska Nr. (18 * 76) domy 
własne przy budce tram w ajów  e.ełctr. 
W arszawa. Telefon 96-&2. Kont* 
czekowe P, K. O. 12282. Pomniki b 
g ran itu , m arm um  i piasaowcŁ. Bu

dowa grobów i roboty budowla«e

F abryka luster i szlifiem ia uzkłr
B-CIA BABICZ

W arszawa, Solec N r 77, tel. 150-02. 
L u stra  meblowe i galan tery jne szklą 
tecnniczne oraz wszelkie roboty w 

zakres szklarstw a wchodzące

Nowoczesna W ytwórnia stempli i klisz 
kauczukowych :

7. GĄSIOROY/SKI
W arszawa, Żytnia N r. 27.

P ióra wieczne reparu je  specjalny za
kład po cenach przystępnych

S. KULIŃSKI i S. ZAJAC
Nowy Świat N r. 33. w Podwórzu. 

Tel. 140-29.

PATEFONY
prawdziwe poleca Główny Skład
AL AM KLIMKIEWICZ

M arszałkowska N r 164. W a-unki do
godne, cenniki bezpłatnie.

Zakład KAMIENIARSKI
Wykonywa roboty niarm urowe, g ran i
towe z pia ikowca i reparacje tako
wych Cenj konkurencyjne. Nowy 

Swial N*. 38, tal. 14 >92.
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R A D Y  S T A R E G O  L E K A R Z A

PRAWIDŁOWE UZĘBIENIE
KULTURA I SZTUKA

Pomoc P o la k o m  na Łotwi
K onieczność scentralizowania  

akcji.
Z okazji pobytu ostatnio w W ar

szawie p. Jarosław a Wilpiszewskiego, 
posła polskiego do parlam entu Łotwy 
a  jednocześnie prezesa Związku Po
laków w Łotwie, Rada O rganizacyjna 
Polaków z zagranicy zainicjowała i 
zorganizowała zebranie porozumie
wawcze przedstawicieli zrzeszeń Po
laków, pochodzących z Łotwy oraz 
przedstawicieli stowarzyszeń, m ają 
cych za zadanie niesienie pomocy m. 
in. rodakom naszym, zamieszkałym 
na Łotwie. Konferencji przewodni
czył p. wojewoda Wł. Sołtan.

Po wysłuchaniu re fe ra tu  p. W il
piszewskiego o sytuacji i najp iln ie j
szych potrzebach Polaków na Łotwie 
oraz re fe ra tu  dyrektora B iura Rady 
Organizacyjnej, p. Lenartowicza o 
konieczności scentralizowania pomo
cy, idącej z k ra ju  w jednej insty tu
cji, k tóra m iałaby na celu opiekę 
wyłącznie nad tym  terenem, zebrani 
uznali jednogłośnie Związek Polaków 
w Łotwie za naczelną organizację 
rodaków naszych w tym  k ra ju  i po
stanowili dążyć do realizacji wytycz
nych, wysuniętych w referacie p. 
dyrektora Lenartowicza.

W związku z tern uchwalono wy
łonić specjalną komisję, złożoną z 
przedstawicieli wszystkich zaintere
sowanych stow»rzyszeń, k tóra m iała
by na celu opracowanie strony orga
nizacyjnej tego zagadnienia.

WŚRÓD 
WYDAWNICTW

N o w e  c z a s o p i s m ®  
w o j s k o w e .  — D nia 6 kw iet
nia ukaże się pierwszy num er ty- 
g-®4nika „W iarus" , o rganu  pośw ię
conego życiu i służbie podoficerów  
w ojską lądow ego i m arynarki w o
jennej pod redakcją  m jr. dypl. E - 
m isarskiego Ja n a  i T arga  Jan a  
Ignacego.

N ow e czasopism o obejm ow ać 
będzie całokształt zagadnień in te 
resujących ogół podoficerów  po l
skich.

R edakcja zapew niła sobie w spół 
pracę najtęższych piór.

,,R u c h  p r a w n i c z y ,  e k o  
n o m i c z n y  i s o c j o l o 
g i e  z n y“ . — W yszedł z druku  
i-szy  zeszyt (jubileuszow y) „R u 
chu P raw niczego, Ekoncynicznego 
i Socjologicznego". N a treść zeszy 
tu  składa się szereg in teresu jących  
artyku łów  w ybitnych praw ników  
i uczonych.

Ze świata 
radja

W ŁADYSŁAW ORKAN W RAD JO
Świetny poeta Podhala, W łady

sław Orkan, został laureatem  m iasta 
W arszawy, uzyskując nagrodę lite 
racką stolicy za rok 1930. „Polskie 
Radjo" poświęca kw adrans literacki 
w środę, dnia 9 b. m. autorowi po
wieści „Komorników", „W roztokach" 
i „Pomoru". Bezpośrednio przed 
odczytaniem przez p. Tadeusza Bo
cheńskiego charakterystycznej dla 
Orkana, pełnej zgryźliwego humoru 
noweli p. t . : „Piekiełko", poświęci 
znany lite ra t p. Zygmunt Kisielewski 
kilka słów twórczości piewcy Pod
hala.
TYDZIEŃ A N DERSEN A  NA FA 
LACH RADJOSTACYJ DUŃSKIC1:

W środę, dnia 2 kwietnia r. b., 
przypadała 125-ta rocznica urodzin 
H ansa C hristjana Andersena. Rocz
nicę tę, oczywiście, uczciła przede- 
wszystkiem D anja, która jest ojczy 
zną światowej sławy poety - bajko
pisarza. W uroczystości uczczenia je 
go urodzin wzięła wybitny udział 
rad jofonja duńska.

W tym  celu Rada Radiofonii Duń
skiej opracowała specjalny program  
andersenowski, który zaczęto tra n s 
mitować już w dniu 30 m arca.

Koniec tygodnia andersenowskiego 
w radjo  wypadł w dniu 5 kwietnia.

Z program u tego, na szczególniej
sze wyróżnienie zasługują transm i 
sja  środowa, dnia 2 kwietnia i czwart 
kowa, dnia 3 kwietnia. W środę po
południu odbyła się, między 2—3 .30, 
transm isja  festiw alu z T eatru  K ró
lewskiego, gdzie współczesny pisarz 
duński, Johannes Jensen, wygłosił 
prelekcję, poświęconą życiu i tw ór
czości Andersena, a artyści teatru  
wykonali szereg pieśni andersenow- 
skich. Przedstawienie zakończyło się 
okrzykiem na cześć pamięci prac 
i czynów Andersena. Program  w ie
czorny nadany ze studjo składał się 
również przeważnie z prac Anderse
na.

Oprócz transm isyj wyżej wymie
nionych odbyła się oryginalna tra n s 
misja z placu ratuszowego w Kopen
hadze, gdzie zgromadziło się 70.000 
dzieci szkół powszechnych oraz z s a 
lonów rady  m iejskiej, gdzie wielki 
zespół dziecięcy tych szkół, liczący 
500 osób, wykonał szereg pieśni An
dersena.

P o z a te m : przegląd piśm iennic
twa, 26 recenzyj i spraw ozdań kry 
tycznych z zakresu praiwa, ekono- 
mji sam orządu i socjologji o raz b o 
gata  b ib ljog rafja  odnośnej lite ra
tu ry  polskiej i obcej; K ron ika u- 
staw odaw cza; Sądow nictw o: P rz e 
gląd O rzecznictw a karnego  i cy
w ilnego Sądu N ajw yższego dla 
w szystkich ziem polskich, O rzecz
nictw o N ajw yższego T rybunału  
adm in istracy jnego ; K ron ika ekono 
m iczn a : rolnictw o, handel, s to su n 
ki w alutow e, spółdzielczość, praca 
i opieka społeczna.

P ren u m era ta  roczna 25 zł. we 
w szystkich księgarniach.

1 R a d j o
Program  Polskiego Radjo na czwar 

tek, dnia 10-go b, m .:
STAŁE A U DY CJE: S ^ n a ł  czasu 

11.58 i 19.58 na wszystkie stacje. W 
W arszawie: 13.10 komunikat meteoro
logiczny, 15.O O  kom. gospodarczy.

WARSZAWA: 12.10—12.50 Mięsi
wa i ciasta świąteczne. 12.50 Kon
cert szkolny z Filh. W arsz. 15.15 
Odczyt dla m aturzystów  p t . : W oj
na trzydziestoletnia oraz Zygmunt 
Krasiński. 16.15—17.15 Muzyka g ra 
mofonowa, 17.15—17.50 W śród ksią
żek. 17.55 Koncert. Muzyka, czeska.
18.55 Rozmaitości. 19.25—19.50 Ku 
pochwale tkanin krajowych. 20.15 
Feljeton p. t . : Rzemiennym, dyszlem.
20.30 Koncert z Pozn. 22.25 O statnia 
Fala. 23.00—25-00 Muz. sal.

KRAKÓW: 12.10— 12.50 Koncert
g-ramof. 12.50—15.00 Koncert z W a r
szawy. 15.15—16.00 Transm . z W ar
szawy. 16.15—17.15 Koncert- gramof.
17.15—17.50 Pogadanka higjeniczna.
17.55 Koncert 7. W arszawy. 18.55 
Gadki podhalańskie. 19.25—19.50 Od
czyt O dzieciach rej wodzących. 20.15 
Feljeton z W arszawy. 20.30 Koncert 
wieczorny. 2S.00— 25-00 Muzyka tan.

POZNAŃ: 12.50—15.00 Koncert
z Filh. warsz. 16.55—17.10' Kore
spondencja krótkofalowa. 17.10—
1 7.30 Odczyt p. t . : Obrazki z .współ
czesnej Turcji. 17.30—17.55 Poezja 
radjowa. 17.55—18.55 Koncert z
W arszawy. 18.55—19.15 Anegdoty
hist. 19.15— 19.25 Interl. muz. 19.25— 
19 55 Reorganizacja gospodarstwa 
chlewnego. 20.05—20.10 Interludjum  
muz. ‘20.10—20.30 K urs franc. 20.30 
—22.00 Koncert religijny.

KATOW ICE: 12.10— 12.50 Koncert 
gramof. 12.50—15-00 Koncert z Filh. 
W arsz. 16.20—17.15 Koncert gram.
17.15—17.55 Czegośmy się z historji 
nie nauczyli? 17.55—18.55 Koncert 
z 'Warsz. 19.05—19.20 Odcinek po
wieściowy. 20.00—20.30 K ilka słów o 
boksie. 20.30—22.00 Koncert z Po
znania. 22.00—22.15 Feljeton z W ar
szawy. 23.00—25.00 Muzyka lekka.

W ILNO: 15.15— 16.00 Transm . z
W arsz. 16.00—16.15 Chóry szkolne.
16.15—17.00 Koncert skandynawskiej 
i niem. muz. popul. 17.00—17.15 
Lekcja niem. 17.15— 17.50 Rekolekcje 
radjowe. 17.55— 18.55 Konc-rt z W ar 
szawy, 18.55—19.10 Przechadzka po 
W ystawie Krótkofalowców w Wilnie. 
19.10—19.35 Bolszewizm i religia. 
19.35—19.55 K urs fo tografii dla 
amatorów. 20.15—93.00 Feljeton z 
Warsz. i koncert z Pozn. 98.00—25.00 
Muz. lekka.

LWÓW: 12.10—12.50 Transm . z
W arsz. 12.50 Koncert z Filh. W arsz.
17.55 Koncert z W arsz. 18.15 Trans, 
z Krak. 20.15 Felieton z W arszawy. 
20.80 Koncert 7. Krakowa. 22.15 F el
jeton i kom. z W arszawy.

ŁÓDŹ: 12.30—13.80 Muzyka gram .
15.15—16.00 Transm . 7, W arsz. 17.15 
Transm . z W arsz. 17.55 Koncert, z 
W arsz. 18.55— 19.15 Transm. z Po
znania. 19.25—19.50 Transm . z W ar
szawy. 20.00—20.30 Transm . z Ka
towic. 20.30 Koncert z Poznania.
22.25 O statnia F ala z W arsz.

Piękne i harmonijne u kszta ł
towanie sie tw a rzy  za le ży  w w y-  
sokim stopniu od prawidłowego  
rozw oju szczek , k tó ry  uzależnio
ny jest znów  od uzębienia i spo
sobu oddychania. W  wieku od 
drugiego do ósm ego roku życia  
kościec tw a rzy  rośnie bardzo  
szybko , osiągając prawie podwój 
ną wielkość. D zieje sie to z  po
wodu szybk iego  rozrostu zębów  
trzonow ych, oraz kości szczęk o 
wych. R ozw ija jące sie ząby  w y 
wierają nacisk na kości szczek  i 
pobudzają je  do szybk iego  ro z
rostu.

W  latach od czw artego  do 
szóstego  pojawiają sie w śród  
przednich zębów  luki, które są  w 
górnej szczece  szersze , w dolnej 
zaś w eższe. Na luki te p rzy  m le
cznych zębach należy zw rócić  
p iln i uwagę, od tego bowiem  w  
znacznej m ierze uzależnione je s t 
ukształtow anie sie praw idłow ych  
szczek . Jeżeli bowiem  odstępy  
pom iędzy zębam i są zb y t małe 
lub ich brak, spow odow ać to mo-

UroczystośG na Wawelu
dla pisarzy zagranicznych

W  związku z m iędzynarodow ym  
kongresem  P E N -k lubów , k tóry  
odbyć się ma w czerw cu r. b. w 
W arszaw ie i K rakow ie przew iduje 
p rogram  przyjęcia Polskiego P Ę N - 
klubu szereg uroczystości o cha
rak terze  reprezen tacyjnym  na cześć 
obcych pisarzy.

‘M in .zorganizow any zostanie 
w Źamki: na W aw elu  festival a r 
tystyczny przy udziale najw ybit
niejszych m uzyków  i artystów  sce
nicznych Polski. > P oniew aż obra? 
dy kongresow e przypadną na dzień 
Św. Jana, na W iśle urządzone bę
dą tradycyjne staropolsk ie wianki 
dla zagranicznych gości.

ZAGRANICZNE: 19.80 B ttio
Dwie Wdowy — opera Smetany.
20.00 Langenberg. E au  de Cologne, 
farsa . 20.00 Berlin. Sprzedana N a
rzeczona — opera Smetany. 20.20 
Gdańsk. Zemsta Nietoperza, operet
ka S traussa. 20.80 Monachjum. „Di- 
do i Aeneas, opera Pureella. 21.00 
Londyn  (N ational). Koncert symf.
21.00 Wiedeń. Die F lucht, radjo-film . 
21.15 Lipsk. Koncert muz. spóicz.

że  powstanie nieprawidłowych  
p o zy c y j zębów , która potem  w ply  
wa na nieodpowiednie ukszta łto
wanie sie szczek , oraz na z e 
w nętrzny w ygląd tw a rzy . P óź
niejsze bowiem  zeb y , które p rzy j 
dą na m iejsce m lecznych, bedą 
znacznie szersze , a nie mając 
m iejsca dla siebie, zostaną zb y t 
ściśnięte i w yw ołają  w y że j w spo
mniane niedomagania.

Pow odem  powstania tych  bra
ków jest zw yk le  zb y t miękki* 
pożyw ienie, p rzy  którem  zeby  
dziecka nie mają okazji do pra
cy , co w pływ a  na nie ujemnie, 
Twarde pożyw ien ie dostarcza zę 
bom pracy, dzięki k tórej maja, 
one niejako gim nastykę, nacisk 
bowiem  p rzy  kąsaniu pobudza  
zeb y  i szczek i do praw idłow ego  
rozwoju. Z tego te ż  powodu d zie 
ci lubią g ry źć  skórkę od chleba 
i inne tw ardsze pokarm y. Nie na
le ży  im tego odmawiać. P rzeciw 
nie, dawanie chleba razow ego, 0- 
rzechów  i t. p. jest iv tym  wieku 
bardzo wskazane, o ile o c zy 
wiście ogólny stan zdrow ia na to  
pozwala. ,

Również nieprawidłowe o d d y
chanie ma wielki w p ływ  na kszta l 
kiwanie sie zębów. O ddy
chanie ustam i je s t w tym  w ypad  
ku szkodliw e. Jeżeli w iec dzieci 
cierpią na przew lekle katary, lub 
też  z  powodu innych niedoma- 
gań w nosie (np. Tfolip) nie mogą 
oddychać nosem, m oże to mieć 
ujemne ..skutki dla kszia łtą^anią  
sie zębów  i szczek  i dlatego na
le ży  sie zająć usutiięciem tych  
braków  w nosie.

Ogólne wiec w skazanie b y ło 
by  następujące: jeżeli w  przed 
nich zębach m lecznych brak jest 
odstępów , należy sie zw rócić z  
tern do dobrego lekarza, k tó ryb y  
się tern zajął. Kuracja w  tym  
wieku jest łatw a i kosztu je znacz 
nie mniej, niż w ów czas, g d y  po
czną sie tw o rzyć  nieprawidłowe 
zeb y  stałe, naprawa k tórych  w y
maga wielu długich i k o sztow 
nych zabiegów.

B O L E S Ł A W  S Z C Z E P K O W S K I

LUDZIE I BEST JE
P O W IE Ś Ć

24)

— Hm.... — Stary podrapał się po głow ie, potem  
ją zw iesił ku ziemi, zgarbił się pod ciężarem zgryzoty  
wielkiej. Ale za chwilę podniósł znowu siwą głow ę do 
góry, chociaż chwiała mu się, jak liść na w ietrze o je
siennej porze.

Przeżegnał się potem nabożnie, coś tam zaszepta- 
ły  wargi drżące. I w reszcie w yciągnął do córki rękę.

— Dzieci zdrow e? — spytał
— Dyć zdrowe... D ziękować Bogu.... Ale mojego 

mi zabili... Zabili!... Zabili...
— Póndzies, Magda, do Marysi... S iłacze som sa

me... mogom w zionć w os do siebie... Dla w yżyw ienia  
tych gębów  w szyćkich jakoś tam się poredzi... Trzech 
chłopoków w ezm em  do siebie...

Rozejrzał się raz jeszcze po drobiazgu, spojrzał na 
w óz ukradkiem.      ________ __

— To w szyćko, coś zabrała ze sw ego?
— Nie dali w iency... Bili me...
— No, to chodźwa...
Szedł naprzód sam jeden. B y ł pogrążony w  m y

ślach. Żałość za zięciem, co zabit był przez Niemców  
niewinnie, pomieszała się z nienawiścią do wroga, co 
nietylko kradnie, ale i zabija. Kobieta nie przestawała  
lamentować. Dzieci zachow yw ały teraz grobowe mil

czenie. Zapłakane tw arzyczki zw racały na w ieś, jak
by ją oglądały po raz pierw szy. Owczarek starym  
zw yczajem  biegł przed w ozem . Koń postępował w ol
no, zw iesiw szy  łeb ku ziemi, jakby rozm yślał rad nie
dolą ludzką.

W e w si w  mig dowiedziano się o nieszczęściu, ja
kie spotkało Bartłomiejową. Kobiety p rzyłączyły  się 
do orszaku smutnego, w yp ytyw ały  potrosze w dow ę
0 szczegóły  nieszczęścia. Ślaz kroczył zam yślony, 
staw iał twardy krok, nie udzielał żadnych odpowiedzi, 
kiedy go zapytyw ano. Zdawał się nawet nie widzieć
1 nie słyszeć  ludzi obok siebie.

S iłaczow a w  płacz uderzyła ogromny, dow ie
dziaw szy się o nieszczęściu siostry. Siłacz przestępo- 
w ał z nogi na nogę, w patryw ał się nieustannie w  
twarz starego Ślaza. Strach go ogarniał na myśl, że 
jego sam ego m ogłoby spotkać cos podobnego, gdyby  
służył przy kolei. I mimowoli czuł jakby ulgę, że jest 
tylko gospodarzem w e wsi.

— Magda ostanie przy w os... — odezw ał się Ślaz 
do obojga małżonków, kiedy nastąpiły pierw sze w y 
jaśnienia.

— A dyć niech ostanie... Rada bedem... — mówiła  
przez łzy  Siłaczowa.

— Trzech starszych chłopoków bierem do siebie...
— mówił w  dalszym ciągu Ślaz.

— D yć starczy jadła dla wszyćkich... — próbowa
ła przekonywać Siłaczow a.

— GłupiaśL. Nie w  tein rzec... Chlopoki osłonom
u mnie... W y, baby, dacie se rade z małemi dzieci- •)
skąmi... I

Poczęto naprzemian ze szlochaniem zdejmować 
z wózka różne sprzęty, pierzyny, poduszki, garnki, 
obrazy św ięte. Dzieci B ariłouioiow ej znosiły  w szy st
ko do chaty S iłaczów , czumc się już w  niej, jak u sie
bie w  domu.

Slaz przyglądał się temu naogół obojętnie. W  pew 
nej chwili przybliżył się do woza. Zauważył ccś, co  
go bardziej zajęło. W ydobył latarkę kolejową. Miała 
czerw one i zielone szkła, zgrabna była i mogła się 
przydać w  gospodarstwie. Siłaczow i aż oczy się za
śm iały, kiedy ją dojrzał. Stanął obok Ślaza, bezw ied
nie w yciągnął rękę.

— Piękna... — szeptał 7, zachwytem .
— W eź se.... — powiedział stary, wręczając mu 

latarkę.
— Przyodziew ek przydo się lo dziecisków... — 

m ówił napoły do siebie, układając odzież Bartłom ie
jową na płocie.

Chata S iłaczow a stała w  pobliżu plebanji, to też 
szybko zw iedział się proboszcz o nieszczęściu. B ył 
w ielce strapiony. Pocieszał, jak mógł, biedaków.

— Jutro zrana odprawię Mszę Świętą za duszę 
Bartłomieja Grzywacza... Dobry był człowiek... Nie
winnie zabit... P ierw szy niejako męczennik w  Starej 
W ólce.... Przyjdźcie do kościoła — m ówił prawie szep
tem.

Chłopi odkryli głow y, kobiety w yciera ły  łzy  rę
kawem . Obie córki Ślaza w y ły  z rozpaczy. W szyst
kich ogarnęło uroczyste milczenie.

(C. d. n.).
. i
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Co słychać w Warszawie? 
ZŁOŚLIWOŚĆ CZY ZAPOMNIENIE?

K O M ISJA  M AG ISTRACK A Z A M K N IĘ T A  N A  K LUC Z

Zakaz

Jak  w iadom o w osta tn ich  
dniach zredukow ano w S an ato rju m  
m iejskiem  w O tw ocku szereg p ra 
cow ników .

N a żądanie zw iązków  zaw odo
wych, do O tw ocka w yjechała K o 
m isja m agistracka w osobach : w i
ceprezydenta prof. B łędow skiego, 
nacz. wydz. zdrow ia D obraczyń
skiego i inspektora d -ra M anduka 
celem zbadania czy redukcje te 
p rzeszkadzają w norm alnej pracy 
S anato rjum .

W  chwili gdy prof. B łędowski 
przybył na m iejsce zjawili się u 
niego przedstaw iciele zw iązków 
zaw odowych, k tórzy  zażądali p rzy
jęcia usuniętych  pracow ników . 
Gdy prof. B łędow ski żądaniu tem u 
odmówił, przedstaw iciele zw iązków  
zaw odow ych opuścili S anato rjum  
wzyw ając pracow ników  do stra jk u  
i  pozostaw ia jąc tylko trzech dla 
doraźnej obsługi chorych.

Gdy prof. B łędowski chciał po 
wrócić do W arszaw y okazało się, 
ae S anato rjum  jest zam knięte, a 
kluczy nigdzie niema.

D opiero  po długich persw azjach

,,uw ięzioną" kom isję w ypuszczono 
i prof, B łędow ski w raz z tow arzy
szam i pow rócił do W arszaw y.

S praw a ta, jak  słychać, zna j
dzie epilog na specjalnem  posie
dzeniu prezydjum  m iasta.

przywozu papug 
Władze adm inistracy jne zw ra

ca ją  uw agę hodow com  i hand la
rzom papug, że w „D zienniku U - 
staw " w N r. 10 z r. 1930 ukazało 
się rozporządzenie m in isterstw a 
ro ln ic tw a o zakazie sprow adzania 
i przyw ozu zagranicznych papug, 
a to  z pow odu panu jącej choroby 
papuziej. P apug i tak ie będą przez 
w ładze konfiskow ane.

lito jest obow iązan y
D O  U R Z Ą D Z A N IA  I U T R Z Y M Y W A N IA  U LIC  W M IASTA C H

K ryzys
w  przem yśle w ęglow ym  mija.
Szereg kopalń górnośląskich i Z a 

głębia Dąbrowskiego zdecydował z 
bieżącym tygodniem zwiększyć ilość 
dni pracy do 6 w tygodniu. Zwiększe
nie dni roboczych w kopalniach n a
stąp i n a  skutek polepszenia się sytu
ac ji na rynku  węglowym.

E ksport węgla uległ poprawie, a 
zapasy krajowe, które nagromadziły 
się z powodu łagodnej zimy są już 
praw ie skonsumowane. ' *

Nowe przepisy
o  egzekucjach.

Nowoopracowane przez komisje 
kodyfikacyjną przepisy jednolitej 
procedury cywilnej dla całego p a ń 
stwa przew idują między innemi ordy
nację egzekucyjną.

O rdynacja ta  określa czynności ko
morników; sposób przeprowadzania 
publicznych sprzedaży w drodze licy
tacji, wypadki kiedy licytacje mogą 
być odkładane i t. p.

M inisterstw o spraw  w ew nętrz
nych w yjaśniło  w spraw ie u rządza
nia i u trzym yw ania ulic m iasta, że 
przełożenie kosztów  pierw szego u- 
rządzenia ulicy na właścicieli przy
ległych do nich nieruchom ości, jak 
to  w ynika z brzm ienia ustępu  2 
art. 174 rozporządzenia P. P rezy 
denta R zczpospolitej z dn. 16 lu
tego 1928 r., nie w ym aga up rzed 
niego w ydania przepisów  m iejsco
wych, przew idujących takie p rze
łożenie, natom iast gdy chodzi o 
przełożenie kosztów  pierw szego u- 
rządzenia ulicy na właśc. n ie rucho 
m ości nieprzylegających do danej

być przełożone na w spom nianych 
właścicieli bez w zględu na to, czy 
te  u rządzenia są w szystkie budo
w ane jednocześnie, czy też w pew 
nych odstępach czasu.

N atom iast nie m ogą być p rze
łożone ani koszty u trzym ania ulic 
ani koszty ulepszenia istn iejącej 
już urządzonej naw ierzchni ulicy, 
w zględnie chodnika, ani koszty 
rozszerzenia, przebudow y, zm iany 
rodza ju  naw ierzchni już u rządzo
nej ulicy, ani < tem bardziej koszty 
rem on tu  już urządzonych ulic.

Za ulicę urządzoną należy u- 
w ażać ulicę posiadającą między in.

ulicy, przełożenie takie w myśl art. | naw ierzchnięi w zgiednie chodniki 
174 i 4 io  w spom nianego rozporzą-1 w ykonane trw a ,e> zgodnie z og61_ 
dzem a m oże być dokonane tylko nie uznanem i zasadam i techniki, 
na podstaw ie należycie w ydanych 
przepisów  m iejscowych.

W  kw estji zaś co należy u w a
żać za pierw sze urządzenie uiic, 
m in isterstw o ro b ó t publicznych 
w yjaśniło, że w myśl ustępu  3 
w spom nianego art. 174 , oprocz 
zw ro tu  kosztów  g run tów , s ta n o 
w iących w łasność gm iny lub przez 
nią nabytych, m ogą być przełożo
ne: koszty budow y jezdni i cho
dników , koszty urządzenia ośw ie
tlenia oraz koszty przeprow adzenia 
W odociągów i kanalizacyj, odpo
w iadające kosztom  założenia p rze
wodów o najm niejszym  w ym ia
rze, stosow anym  w danej m iejsco
wości.

Z pow yższego wynika, że tylko 
koszty pierw szego urządzenia 
jezdni, chodników , ośw ietlenia 
w odociągów  i kanalizacyj mogą

SCHRONISKO
dla robo tn ików  - w eteranów

Zarząd głów ny Stow . robotn i 
ków chrześcjańskich , pragnąc ucz
cić wielkie zasługi dla Stow . ś p. 
ks. p ra ła ta  Ja n a  A lbrechta, zam ie
rza w ybudow ać schronisko dla- s ta 
rych, niedołężnych członków  S to 
w arzyszenia. W  tym  celu Stow. 
zorganizow ało  zbiórkę, k tó ra  dała
około 10.000 zł.

1
Ze w zględu jednak  na to, że 

Stow . nie jest w  stanie zebrać od 
pow iednich funduszów  w całości 
na budow ę tego schroniska, za
rząd głów ny zw rócił się do m a g i
s tra tu  o udzielenie zasiłku na om a
w iany cel w wysokości 25.000 zł,

W ieści z kraju
KRONIKA

(O d  własnych korespondentów)  
CZĘSTOCHOWSKA

święci
jak  i poco  żyją?

Św ietna au to rk a  i prelegentka 
M. H. Szpyrków na po tak  gorąco 
przy ję tych  niedaw no „C udach", 
w ystąpi w nadchodzącą środę g-go  
kw ietnia, z drugim  wielkim odczy
tem. T y tu ł tego now ego odczytu 
brzm i: „ Jak  i poco żyją w spółcze
śni św ięci?”

Rzeczow y i podany in te resu ją 
co przyczynek do ośw ietlenia nie
zwykłych isto tn ie  i tajem niczych 
zjawisk, jakie tow arzyszyły życiu 
św iętych po wszystkie czasy, a 
więc zapew nie i dziś, może być ko
rzystną, a n ieraz —  i rew elacyjną 
dziedziną dla każdego in te ligen tne 
go słuchacza, k tóry  sam nie ma 
czasu dla źródłow ych dociekań.

O dczyt u rządzany  przez M acierz 
Szkolną, K oło  im. K raszew skiego 
odbędzie się w T-w ie H igjenicz- 
nem  o godz 8-ej w ieczorem  w śro 
dę dnia g-go  kw ietnia.

C Z Ę S T O C H O W A . — O B 
C H Ó D  3 -GO M AJA . —  O dbyło 
się posiedzenie K om ite tu  w ykonaw  
czego obchodu 3 -go M aja i zb ió r
ki na „D ar N arodow y". Na 30-d  
rozesłanych zaproszeń przybyło, 
niestety, zaledwie 13 osób. O brady 
odbyły się pod 1 przew odnictw em  
vice - p rezydenta d -ra N ow aka. Se 
k retarzow ał p. referen t P łazak. 
P o  odczytaniu  instrukcji K om ite tu  
głów nego i p rzeprow adzonej dy
skusji, postanow iono z.astosować 
się ściśle do dyrektyw  głów nego 
K om ite tu . N a program  uroczystoś 
ci złożą się: uroczyste nabożeń
stw o na Ja sn e j G órze, defilada na 
placu m agistrackim  oraz koncerty  
ork iestr w ojskow ych na placach i 
w A lejach.

KRONIKA ŁÓDZKA
ŁÓ DŹ. —  Z JA Z D  C E C H Ó W  

R Z E M IE Ś L N IC Z Y C H . —  W  lo 
kalu R esursy  R zem ieślniczej przy 
ulicy K ilińskiego 123 odbył się

m urarsk ich , ciesielskich, dekar
skich, m alarskich. ’ zduńskich i szu- 
katorsk ich  w ojew ództya łódzkie
go. Z jazd ten pośw ięcony jest 
kw estji u tw orzenia zw iązku ce
chów  budow lanych w Łodzi z dzia 
łaniem  na okręg w ojew ództw a 
łódzkiego.

P o rządek  dzienny zjazdu obej
m uje : zagajenie, w ybór prezydjum , 
refera ty  n. t. „O becny stan b u 
dow nictw a w  P olsce" i „P rzyczy
ny kryzysu i środki zaradcze”, spra 
wa upraw nień zaw odow ych mi
strzów  m urarsk ich , ciesielskich i 
t. d. w zw iązku z ustaw ą budow la
ną, dyskusja nad referatam i, sp ra 
wa pow ołania do życia zw iązku ce 
chow  budow lanych w ojew ództw a 
łódzkiego spraw a ogólnopolskiego 
zjazdu przedstaw icieli rzem iosła 
budow lanego, k tó ra  ma się odbyć 
w  W arszaw ie w dniach t t  i 1 2  

m aja r. b. i w olne wnioski.

odbędzie się w C iechocinku z in i
cjatyw y w arszaw skiego urzędu  w o 
jew ódzkiego w ystaw a reg jonalna. 
W ystaw a obejm uje  w yniki prac sa 
m orządu  m iejskiego, w iejskiego i 
pow iatow ego całego w ojew ództw a, 
o raz część ludoznaw czą.

KRONIKA PŁOCKA

C I E C H O C I N E K .  - 
zjazd delegatów  w szystkich c e c h ó w |W A  R E G JO N A L N A .

KRONIKA POMORSKA
GDYNIA. — PRZED SEZONEM 

WYCIECZKOWYM. _  Przygotowa
nia P. P. „Żegluga Polska" do sezo
nu wycieczkowego są w pełni. Statki 
pasażerskie zostały podniesione na 
dok, gdzie dokonano dokładnego zba
dania podwodnych części i malowa
nia.

W m iarę zbliżenia się sezonu, -wzra 
sta stale ilość zapytań i zgłoszeń na 
tegoroczne wycieczki, których a tra k 
cją będzie W ystawa Szwedzkiego 
przemysłu i budownictwa mieszka
niowego w Sztokholmie.

Wszelkich wyczerpujących infor- 
macyj udzielają: W ydział pasażerski 
P. P. „żegluga Polska" w Gdyni i 
oddziały większych b iur podróży 
„W agons - L its" , „Cook" i „O r
bis".

 ^
G R U D Z IĄ D Z . —  2 M IL JO - 

NY ZŁ. K A R Y . —  Sąd okręgow y 
w S tarogardzie  rozpatryw ał sp ra 
wę członków  bandy przem ytniczej, 
operu jącej na pograniczu polsko- 
niem ieckiem . N a podstaw ie w yroku 
oskarżonego  G oldszteina skazano 
na 1 m iljon zł. grzyw ny i trzy  mie 
siące więzienia, oskarżonego ' Bo- 
nenberga zasądzono na 633 tys, zł. 
grzyw ny, na rok  w ięzienia i u tra  
tę praw  na przeciąg 2 la t i w resz
cie oskarżonego b. u rzędnika cel
nego M akow ieckiego skazano na 
586 tys. zł. grzyw ny i 9 miesięcy 
więzienia. Jeżeli słcazani nie będą 
mogli wpłacić pow yższych w yso
kich grzyw ien, będą musieli odsie
d z ieć -sz e reg  lat w ięzienia —  do
datkow o.

GD A Ń SK  —  S T R A JK  R O L 
N Y . —  S tra jku jący  robotn icy  rolni 
w yw ołali w m iejscow ości Steegen 
krw ąw e starc ie  z policją. S tra jk u 
jący usiłowali przy użyciu siły 
skłonić robo tn ików  n iestra jku ją- 
cych do porzucenia pracy. “ Jeden 
żandarm  został ciężko pobity. K il
kanaście osób aresztow ano. D w óch 
robo tn ików  kom unistów  usiłow ało 
uciec rzucając  się do rzeki. Jeden 
z nich utonął.

R A C IĄ Ż . —  P R Z Y S T Ą P IL I 
D O  K O Ś C IO Ł A  K A T O L IC K IE 
GO. —  W  osta tn ich  dniach doko
nał m iejscow y czcigodny ks. dzie
kan Siegm und ak tu  ch rz tu  św. pię 
ciorga dzieci urzędnika p. Boka z 
Żalna, przechodzących z p raw osła
wia na w iarę katolicką. R odzicam i 
chrzestnym i byli państw o dr. Prai- 
sow ie z T ucholi o raz pani Żaliń- 
ska z Żalna z właścicielem  ziem 
skim p. S iw czyńskim  z K arczew a.

zam ianow any sędziwy i zacny ks. 
kan. L. K re tschm er, kustoszem  b. 
w icerek tor arcyb. S em inarjum  ks. 
kan. St. K rzeszkiew icz. Obecnie 
m ają więc archidiecezje nasze sze
ściu in fułatów , k tórym i są: w 
G nieźnie: prepozyt kapitu ły  ks. b i
skup L aubitz, dziekan ks. K re tsch 
mer, kustosz ks. K rzeszkiew icz; — 
w P o zn an iu : prepozyt ks. St. A-
dam ski, dziekan ks. Józ. K łos, ku
stosz, ks. biskup Dymek.

-  W Y S T A - j ł a tu r y ,  a 
W  lipcu br. kustodję.

KRONIKA POZNAŃSKA
, P O Z N A Ń . —  N O W I D Y G N I

T A R Z E  K O Ś C IE L N I. —  W sk u 
tek  s ta ran ia  ks. K ard. P rym asa 
ustanow ił Papież now e p rala tu ry  
z przyw ilejem  infuły w kapitu łach  
m etropolita lnych  naszych archidie- 
cezyj.

Poznań  uzyskał p ra ła ta  - kustc  
sza, k tórym  został zam ianow any i 
juz instalow any ks. b iskup-sufra- 
gan Dym ek. G nieźnieńska k ap itu 
ła została w zbogacona o dw ie pra- 

m ianow icie 
Dziekanem

KRONIKA ŚLĄSKA

K A T O W IC E . —  600 G Ó R N I
K Ó W  W  N IE B E Z P IE C Z E Ń 
S T W IE . —  N a kop. „F ic inus" w 
Siem ianow icach w 1 p iątek przed 
południem  zaw iodła zupełnie cała 
insta lacja  w entylacyjna, dostarcza
jącą św ieżego pow ietrza do kopalni.

P rzeszkoda pow stała w skutek 
przepalenia się m otoru , obsługu ją
cego olbrzym i w entylator. W śród  
ogólnego chaosu  zapom niano zu
pełnie zaw iadom ić o niebezpieczeń 
stw ie załogę, sk ładającą się z 600 
górników , zna jdu jącą  się na głę- 
ookości 140, 260 i 300 m etrów . Za 
łoga pozostała w obec tego do n a 
dejścia zm iany. O koło południa 
w ydobyto z kopalni 4 górn ików  z 
objaw am i silnego zatrucia . D w óch 
z nich walczy ze śm iercią.

W reszcie na żądanie reszty za
łogi w ydobyto  z kopalni w szyst
kich górników , z k tórych  przeszło 
połow a skarżyła się na silny ból 
głowy. Z arządzono  do poniedział
ku św iętów ki. W  czasie tym  doko
nana została  nap raw a1 silnika.

K A T O W IC E . —  C H C IE L I 
U K R A ŚĆ  B IU S T . W  nocy z 1 na 
2 bm. nieznani spraw cy usiłowali 
skraść na cm entarzu  przy ul. F ran  
cuskiej z g robow ca pierw szego wo 
jew ody Śląskiego śp. R ym era biust 
z bronzu. Spraw cy zostali spłosze
ni i zbiegli.

K A T O W IC E . P R Z E D  W Y  
B O R A M I D O  S E JM U . - W K a .  
to  w icach, liczących przeszło 120 
tys. m ieszkańców , ilość osób w pi
sanych do list w yborczych wynosi 
ogółem  69.4 7 3 .

KATOW ICE. —  PR E M JE R A  KO- 
M ED JI — T ea tr Polski w ystą
pił z prem jerą komedji — Kie- 
drzyńskiego p. t . :  „Powrót do grze
chu". Sztuka odniosła sukces. s

KRONIKA WILEŃSKA

W IL N O . —  W Y B O R Y  D O  
R A D Y  M IE JS K IE J . —  W ładze 
m iejskie m iasta W ilna zw róciły się 
do m in isterstw a spraw  W ew n ętrz 
nych z zapytaniem , czy odbędą się 
now e w ybory m iejskie w obec fak 
tu, że kadencja do tychczasow a już 
się kończy. M inisterstw o odpow ie
działo, że w ybory się odbędą.

W ybory  te  będą w ażne z tego 
względu, że s tan ą  się one m iarą 
nastro jów . Czynniki kierownicze 
m ają w yciągnąć z nich w skazów ki 
co do zarządzenia now ych w ybo
rów  do parlam entu .

Ś W IĘ C IA N Y . —  P O M N IK  
E M IL J I  P L A T E R . —  W  K ołty- 
niamach (pow. św ięciański) kosz
tem  m iejscow ego społeczeństw a i 
w ładz adm inistracyjnych, wystawio 
ny ma być pom nik bohaterk i po
w stan ia listopadow ego, E m ilji P la- 

dziekanję i, ter. P race  w stępne zostały już pod 
kap. został jęte.

P C f t S Y  ź s  wyookońć 1 nrilim. łub za Jego miejsce: (skład 5-szpaltowy „Nadesłane* przed tekstem  — 60 gr.;
U i l  I  (wzmianki) 2.00 zł.; „Nekrologja*

W tekście* — 90 gr4 h  tckmtea — BO gr. „Komnnftety 
_  do" 100 mm. 15 grj; od 1Ó0 do 200 mm. *30 gr„ ponad 201 mm. 60 gr.; „Drobne” -  za wyraz 20 gr.; dla poszukujących 

— ta  wyraz 10 gr. uwaga: ogłoszenia fantazyj*ą (ekodne) i tabelaryczne (bilanse) o 25 prcc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Ogłoszenia przyjnwja 
tytko za gjtówkę i od een powyzszyeh żadnych nrtępatw nie udziela się. Wydział ogłoszeń: Warszawa, Szpitalna 12. teł. 9 0 - 0 .

odpowiedzialny: WACŁAW GRABOWSKI.
Wydawca: DOM PRASY KATOLICKIEJ, sp. x ou a

„Dama Praw K^toilckiel". Krak. Przedni. 71


